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Kraków, Piątek 25 Marca 189 


Rocznik XVII 


Nawa Referma*' wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynesNi: 


|  rocsnie: półrocznie : | kwartalnie : || mieręczme 
W miejscu . , . . . . . . „| 16 gł wa 8 zł. w a. | 4 zł. wa | 1 zł. 35 0 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową | 30 , ò 10 , x 5, A 1 „4705, 
W Państwie Niemiecriem . . k 7 2 P Ów. $  -, 


De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyii innych krajów > 36 , s l, A i z Area LIB 
Pełsdysczy sumer kosztaje S et, z przesyłką peocztawą 10 ot.: — we Lwowie w Biurze 
śziouników A. Olszowskiega ul. Klliśskiege 2 I Biosa, ul. Karula Ledwika 8, de nabycia pe 8 et. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

List" a pieniądzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upraszm się nań 
wyłuć franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — IAsty reklamacyjne nieopt 

towame nie pedlagają opłacie pecztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakeceyi i Administracyi: Dlżea w. Jana Nr. 18. 
s 
Telefon Er. 41. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 


samiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pecztowe; maiejnce: 
wa: Administtacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości Fi A. Gelara 1 Główna ab 
w Rynku. — Agencya J. Hopeaza 1 A. Salomonowej, Plac Maryacki, 2. — Handel St. Kar- 
lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Łamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe» 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisa. — W Przemy» 
élu Heszele. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hassenstein & Vo- 
gier (także w Hambrrgu, Frankfurcie nad Menem, Perlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
À. Opelik, R. Mosse (tacże w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermana 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuello da Pu- 
blicitó A. Lerette. directeur, Rua Oaumartin, 61. 
Ogłoszenia  (inseraty) przyjmuje Administracya za spłatą ed miejsca wiersza drobnem pi- 
mem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy następny raz pe 5 cmt. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 16 ct. ed wierza. — Głowy pu» 
bliczne po 50 ct. ed wiersza. — Zał de Nowej Reformy (prospekta, cyrkularse. 
ogloszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 1 złr. ed 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 ct. ed 100 egzm. 
dla miejscowych prenumerat. Należyteść uprasza sio napraód nadesłać przekazem pocztowym 


Od Administracyi. 


ności. One zgadzają się w tym jednym punkcie, |styryjskich mężów zaufania i pod tym naciskiem 


że my pragniemy uporządkowanych stosunków 
w państwie i parlamencie, a hr. Thun wypo- 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy | wia także to pobożne życzenie. Gdy nam jednak 


o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- | 


rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 


przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
pione w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy otrzymają 
bezpłatnie początek drukującej się 
u nas, konkursowej powieści Emmy 
Jeleńskiej p. t. 


„Panienka“. 


Nadto przypominamy, iż prenumeratorzy No- 
wej Reformy nabywać mogą po znacznie 
zniżonych cenach trzy czasopisma: 

„Przegląd literacki", 
organ krakowskiego „Związku literackiego“, 
wychodzący w Krakowie pod redakcyą Kazi- 
mierza Bartoszewicza dwa razy na mie- 
siąv w objętości 1!/, do 2 arkuszy druku, abo- 
nenci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po 
1 złr. kwartalnie; zamiejscowi po 1 złr. 20 et. 
Pełna prenumerata tego czasopisma wynosi ro- 
cznie 6 złr. w miejscu, a 6 złr. 80 centów na 
prowineyi. 

„Nowe Mody“ 
ilnstrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, od 1 pażdziernika 1896 roku znacznie po- 
większony, ahonenci Nowej Reformy tak miej- 
scowi, jak I zamiejscewi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie. 

Wreszcie dwutygodnik humorystyczny 

„Śmigus* 
po 90 ct. kwartalnie. 


O rz pn R ""— gą W 
Kraków, 21 marca, 


Jeżeli kiedy, to teraz najmniej prezes Ja- 
worski miał powodu przypominać rządowi, 
że Koło polskie było zawsze eine Staatspartet,— 
jak gdyby chciał ten rząd zapewnić, że posło- 
wie polscy wierni pozostaną tradycyi, choćby 
sam rząd zbytecznie do tego ich nie zachęcał. 
Wezorajsza mowa p. Jaworskiego, którą na in- 
nem podajemy miejscu, zupełnie sytuacyi nie 
odpowiadała i fatalnie odbijała na tle innych, 
na tem posiedzeniu wygłoszonych, energicznych 
przemówień przywódców stronnictw. Mowa p. 
Jaworskiego była stanowczo chybionym popi- 
sem, bez którego mogło się Koło obejść z wiel- 
ką dia siebie korzyścią. Jeżeli się, wśród takich 
stosunków, jak obecne, głos zabiera, to albo 
należy jasne zająć stanowisko polityczne, albo 
lepiej już milczeć. 

Przedewszystkiem zamiast omówić program 
hr. Thuna, powtórzył p. Jaworski treść adresu 
do tronu uchwalonego na ostatniej sesyi Sejmu 
naszego. Poruszenie postulatów adresowych by- 
ło bez wątpienia rzeczą wskazaną, lecz nie 
w tym celu, aby, jak to uczynił prezez Koła, 
dopatrywać się podobieństwa ich z poszczególnemi 
punktami programu hr. Thana, lecz aby wyka- 
zać raczej, na czem polega różnica obu tych 
polityeznych aktów. Nie można wyjść ze zdu- 
mienia, że p. Jaworski z lekkiem sercem zade- 
cydował, iż masz adres do tronu i deklaracya 


wolno życzenia wypowiadać, toż od kierownika 
wykonawczego rządu żądać się musi czegoś wię- 


cofają się wszystkie stronnictwa niemieckie, a 
klub ludowy zapowiada dalszą obstrukcyę. 

Z drugiej strony i na prawicy powstaje pe- 
ważne przesilenie, wywołane nienasyconą ni- 
czem ambicyą bar. Dipaalego. Na godzinę 


cej od objawiania życzeń ; on powinien już wska- | przed otwarciem parlamentu rozbiega się nagle 
e. YA zać środki i drogi, które do osiągnięcia cela|po kurytarzach wiadomość, że dr. Fuchs nie 
Prenumeratę zamiejscową i miejscową | prowadzą. Naszą rzeczą jest żądać, jego wyko 
nywać ; co dobrem jest w adresie do tronu, to|z komisyi wykonawczej prawicy i że pociągnie 


nie wystarcza w ustach prezydenta gabinetu. 


przyjmuje prezydentury, że Dipauli wystąpił 


za sobą frakcyę tyrolską, czyli innemi słowy, 


A już gdzie odszukał p. Jaworski podobień- |że rozbije większość, aby zostać „ein Ziinglein 
stwo między autonomicznym na wskróś naszym | gy der Wage“ i zachować sobie możność roz- 


programem adresowym a programem hr. Thuna, 


strzygania wszelkich ważniejszych kwestyj, prze- 


pomijającym w grobowem milezeniu kwestyę |chylając się raz na prawo, drugi raz na lewo. 


samorządu krajowego — to jest wprost za- 
gadką, którą chyba tylko p. Jaworski i to na 
swój osobisty użytek, rozwiązać może. Ze prezes 
Koła, stosownie do danego sobie polecenia, pod- 
niósł żądanie rozszerzenia autonomii, to było 
rzeczą naturalną, lecz zaraz potem należało pod- 
jąć myśl, narzucającą się ipso facio, że tego wa- 
Żnego, dla nas wprost zasadniczego punktu, nie 
widzimy wcale w programie hr. Thuna. Więc 
należało wprost zażądać od hr. Thuna wyjaśnień, 
jak ten brak wzmianki o auionomii krajów 
w jego programie mamy rozumieć, i stanowczo 
zapowiedzieć, że tylko rząd szczerze au- 
tonomiezny liczyć może na poparcie 
poselstwa polskiego. A uczynić to nale- 
żało tem bardziej, że wszystkie bez wyjątku 
stronnictwa niemieckie zgłaszają wnioski o ure- 
gulowanie kwestyi językowej w drodze ustawo- 
dawstwa państwowego, gdy my, jeśli wierni być 
mamy naszemu sejmowemu adresowi do tronu, 
dla sprawy takiej tylko Sejm krajowy: za wła- 
ściwy trybunał uważać możemy. 

Było więc wprost niesłychanie przykrym dla 
nas błędem, że p. Jaworski, bez głębszej, poli- 
tycznej refleksyi, zsolidaryzował się z całym 
programem hr. Thuna i bez zastrzeżeń wprzągł 
się wraz z Kołem polskiem do rydwanu nowe- 
go rządu. Bo przecież zastrzeżeniem bardzo sła- 
bem i bezprzedmiotowem było żądanie czynów 
od nowego gabinetu, który do działania swego 
szuka właśnie pomocy wśród klubów parlamen- 
tarnych. Kto godzi się z góry na program rzą 
du i powiada: my niczego więcej nie żądamy 
nad to, co ten program wypowiada, — ten nie- 
ma też prawa potem skarżyć się, gdy rząd rze- 
czywiście poza ramy niesłychanie bladego i nic 
nie mówiącego programu swojego nie wychodzi. 

Zeszliśmy znowu na to, że Koło polskie w 
najważniejszej chwili nie jest rzecznikiem po 
trzeb kraju, nie jest wyrazem naszych zapatry- 
wań, lecz zdaje nas na łaskę i niełaskę rządu. 
Dokąd dojdziemy tą drogą uginania karku w 
jarzmo rządowe ? 


Korespondencya „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, 23 marca. 
(R) Z telegraficznych i telefonicznych sprawo- 
zdań znacie już mniej więcej obraz tutejszego 
położenia. Jest ono, ogólnie biorąc, chaoty- 
czne, niepewne i krytyczne tak, jak 
przedtem. Cały obóz niemiecki, w którym za- 


Złe języki, nieparlamentarne zresztą, utrzy- 
mują, że przyczyną tej dziwnej, a dla stronni- 
etwa katolickiego wprost samobójczej polityki, 
jest niezadowolenie tyrolskiego barona z nomi- 
nacyi bar. Kasta ministrem rolnictwa. Ponie- 
waż bar. Kast należy do grupy Ebenhocha, 
a pomiędzy Ebenhochem i Dipaulim 
panuje już od dłuższego czasu rywalizacya, więe 
przywódca katolików tyrolskich gotów był ode- 
rwać się nawet od prawicy, aby tylko przeci- 
wnikom swoim dać uczuć swoją potęgę i rzą- 
dowi pokazać, że bez jego rady do gabinetu 
nikogo powoływać nie może. 

Na razie powiodło się uspokoić tę burzę 
w szklance wody, ale w klubie katolickim wre 
mimo to bezustannie i wiedzieć niepodobna, co 
dzień jutrzejszy przyniesie. 

Podobnie jak tu, tak i na lewej stronie Izby 
odgrywają osobiste sprawy rolę pierwszorzędną. 
Jedni z obawy przed utratą mandatów, drudzy 
z tęsknoty za tekami ministeryalnemi, które ich 
stale jakoś omijają, gotowi są, wbrew zdrowemu 
rozsądkowi, wszystko stawić na kartę. Mówimy: 
wszystko, bo co się stanie w razie, gdyby mi- 
sya hr. Thuna się nie powiodła, tego nikt 
absolutnie przewidzieć nie może. Podług wszel- 
kiego prawdopodobieństwa trzy przedstawiają się 
drogi: federalizm, zmiana konstytu- 
cyii rządy absolutne, t. zw. „Sdbelregi- 
ment“. To ostatnie zdaje mi się pewnem, a 
dziś nawet krąży tu po Wiedniu nazwisko 
tego generała, który ma odegrać w 
danym razie rolę pacyfikatora. Ażeby 
zwyciężyła idea federalistyczna, o tem wąt- 
pimy, również mieprawdopodobną wydaje się 
zmiana konstytucyi, powrót do wyborów przez 
Sejmy. 

W każdym razie, i na to należy głównie na- 
cisk położyć, roztrzyganoby o nas bez 
nas, narzucanoby nam coś, o czem nie wiemy 
wcale, czy omoby odpowiadało naszym stosun- 
kom, naszym potrzebom , naszej tradycyi naro- 
dowej, decydowaliby o interesach ludów sło- 
wiańskich w pierwszym rzędzie Niemcy. Wy- 
rozumieć stąd łatwo, jak trudinem i ważnem jest 
zadanie Koła polskiego, jakiej ostrożności, 
rozwagi i trzeźwości wymaga nasza polityka 
wobec rosnącej pycby Niemców, wobec destra- 
kcyjnych dążności Schoenererowców i radyka- 
łów teutońskich, wobec niebezpieczeństw, zagra- 
Żających monarchii, a pośrednio i nam, którzy 
do składu jej należymy. Jednym, jedynym na 
razie środkiem uratowania sytuacyi ogólnej i 
swojej własnej, wydaje nam się utrzymanie 
większości, sojusz słowiańskich naro 


czyna się pewna objawiać reakcya, nie może się| dów z umiarkowanemi żywiołami, ale 


otrząść z teroryzmu radykalnych żywiołów pro- 


obok tego i polityka niezmiernie przezorna, chło- 


wincyonalnych. Uchwały, powzięte jednomyślnie | dna, skłonna do ustępstw koniecznych i do pe- 


na zgromadzeniu przewodniezących klubów le 
wicy, obala jednym zamachem adwokat D er- 


programowa hr. Thuna pokrywają się w zupeł |schatta, powołany z Gracu z całym zastępem 


Emma Jeleńska. 


PANIENKA. 


POWIEŚĆ. 


36 (Ciąg dalszy). 


— A któż ma myśleć o nich, jeśli ja nie 
zechcę ? 

— Niech sami myślą o sobie, przecie to 
wolni ludzie, a nie niewolnicy. 

— Ach, jak można tak mówić! Więc i ten 
kozak, który od czterech pokoleń nam służy, 
nie ma prawa do mojej opieki? Ja mam spo- 
kojnie patrzeć na jego nędzę? Przecie wszę- 
dzie na świecie są kasy emerytalne, różne in 
stytucye dla tyeb, którzy już pracować nie 
mogą. My tego nie mamy urzędowo. ale to 
samo musi istnieć pod inną formą. Łaskawy 
chleb, to po prostu emerytura i do niej ma 
prawo ten, kto życie całe był na służbie. 

— Tak, to prawda — rzekł Leon — ale 
myśleć o nich wszystkich, to okropność. 

— Ej, nie. Ja wszystkich tych staruszków 
naszych tak lubię! Wcale mi nie przykro o 
nich pomyśleć. Chciałabym, żeby jak najdłużej 
żyli. 
le Polę nudziła ta rozmowa, więc skorzy- 
stała z przerwy, aby ją zwrócić na inny przed- 
miot. 

— Kto jeszcze ma być dzisiaj w Muchowi- 
czach ? — spytała. 

Zaczęto robić przypuszezenia, a tymczasem 
kuce wbiegły na grobelkę i musiano zwolnić 
kroku, bo droga była nieosebliwa. Mówiono 


teraz o stosunkach sąsiedzkich, o stronach po- 
leskich. 

Pola nie cierpiała Polesia, narzekała na 
wiejską jednostajpość i nudę. Nadzieja wy- 
jazdu uśmiechała się jej coraz bardziej. W Osten- 
dzie jeszcze nie była nigdy, ale słyszała o niej 
dużo od kuzynek ukraińskich. 

— Byleby ojciec nie poskąpił pieniędzy! Bo 
ta oszczędność ojca, to prawdziwe dziwactwo — 
mania jakaś. Niechby oszczędzał wreszcie, je- 
żeli chce, ale nie na przyjemnościach i toale 
tach, bo przecie niepodobieństwo jest chodzić 
w łachmanach. 

Jadwisia śmiała się i Żartowała z łachma- 
nów Poli, mówiąc, że radaby je sobie przy- 
właszczyć, bo jeszczeby dla niej stanowiły bar- 
dzo paradne stroje. 

— Ach, ty — odrzekła Pola spokojnie i wy- 
nioś'e, — ty, to co innego zupełnie. 

Leon drgnął, jakby go coś nagle ukłuło, spoj- 
rzał na Jadwisię, której twarz i szyja pokry- 
wały się zwolna rumieńcem. 

Pola mówiła dalej spokojnie: 

— To zupełnie co innego, ty nie należysz do 
„towarzystwa“, siedzisz zagospodarowana w tej 
dziurze, nie masz chyba pretensyi nawet do bły- 
szczenia w świecie, ani Żadnych warunków po 
temu. Przyznaj się, moja droga, że nawet nie 
wiedziałabyś, jak się znależć na balu. Możesz 
śmiało nosić, jakie chcesz suknie, choćby i nie- 
modne, bo któż cię tn zobaczy? My, to eo in- 
nego. 

Jadwisia nic nie odrzekła Leon zawrzał gnie- 
wem. Jakto? ta tnzinkowa laleczka miała się 
naprawdę za coś lepszego ? taka gąska, jakich 
tysiące na każdym kroku, śmiała tak się odzy- 
wać o Jadwisi?.. Więc odpowiedział ostro: 

— O, pani ma zupełną słuszność. Panna Wie- 


wnych ofiar jedynie o tyle, o ile one oczywi- 
ście dadzą się pogodzić z godnością 
stronnietw i z zasadami ich programu. 


logrodzka, a pani, to zupełnie eo innego. Naj- 


Koło polskie, dzierżące zawsze jeszcze ster|i wierności (Żywe oklaski na ławach polskich.) 
prawicy, złoży też na dzisiejszem posiedzeniu, Ale wyrażając hołd u stóp tronu, nie omie- 
Izby, przy dyskusyi nad programem hr. Thuna, |szkał Sejm przedstawić, co krajowi dolega. Bo 
deklaracyę, opartą na adresie sejmowym, a ma-|biednym jest nasz kraj. Kilka lat klęsk ele- 
jącą określić jasno i dobitnie stanowisko dele-| mentarnych, nienrodzaju, sprowadziły głód. 
gacyi polskiej. Wobee rządu zachowuje się Koło| A złym doradcą jest głód i straszne otwiera 
wyczekująco; dalsze postępowanie zależeć będzie | pole do przewrotowych agitacyj, które wywołać 


od wyjaśnień hr. Thuna w ciągu dyskusyi pro- 
gramowej. 


Z Rady państwa. 


pragną zarzewie walki klasowej (Potakiwamie 
na ławach polskich). 

Sejm nasz zajmował się wieloma pracami; 
tylko jednego darować mu nie chciano: że uchwa- 
lił adres do monarchy. Adres uchwalonoby i 
bez względu na to, czy Sejm zagrzebski lub 
praski adres byłby uchwalił. I mogę panów za- 


W rozprawach nad programowem oświadcze- | pewnić, że dla mnie nie byłoby nie tak życze- 


niem gabinetu hr. Thuna, na wczorajszem po- 
dzeniu Izby poselskiej, zabrał głos poseł Ja- 
worski i zaznaczywszy, że przemawia imieniem 
Koła polskiego, imieniem kraju, który ten klub 
reprezentuje, wyraził życzenie Koła wobec pro- 
gramu rządu i omówił stanowisko Koła w Izbie. 
„Zadanie, które sobie postawiłem — rzekł mow- 
ca — jest dla mnie i dla nas bardzo łatwe, 
gdyż dwie są zasady nasze, tak stare, jak starą 
jest konstytucya w Austryi i parlamentaryzm. 
Stały się one tradycyą naszą, są one i będą 
busolą dla naszego, dalszego stanowiska. Pierw- 
szą zasadę naszą stanowi to, aby posłowie, na- 
leżący do Koła polskiego, zawsze i w każdej 
chwili liczyli się z potrzebami państwa 
i koniecznością państwową (Potakiwa- 
nia u Polaków), aby zawsze i w każdym czasie 


nia godnem, jak by wszystkie Sejmy adresy 
do cesarza uchwaliły już z tego powodu, aby 
podnieść znaczenie Sejmów (Potakiwamia z pra- 
wicy). Najgłówniejszym punktem adresu było 
wyrażenie życzenia w sprawie rozszerzenia au- 
tonomii. A tu panom powiem, jak przedstawia 
sobie tę kwestyę rozszerzenia autonomii Galicya 
i jej mieszkańcy. 

Sądzę, że najlepiej przytoczyć tn ustępy a- 
dresu: „Rozszerzenie ustawodawczego zakresu 
działania Sejmów i to w tych sprawach, które 
nie dotyczą wspólnych spraw monarchii i nie 
stoją w styczności z ogólnemi warunkami roz- 
woju nowożytnych społeczeństw, a w których 
rozstrzygać powinny znajomość i uwzględnienie 
różnorodnych stosunków w krajach koronnyeh* 
(Potakiwania na ławach polskich). Zapytuję pa- 


z całych sił występowali za podniesieniem mo-|nów, czy te stosunki są tego rodzaju, aby za- 
carstwowego stanowiska monarchii|łatwione były za pomocą ustawy, uchwalonej 
(Wołania z lewicy: Aby wam za to dobrze za-| przez Radę państwa. (Wołania z prawicy: Nie!) 


płacono), jej siły, potęgi i znaczenia (Oklaski 
z prawicy). 


Jednem z najgorętszych życzeń kraju, które tak 
często poruszał siedzący tu poseł Rutowski, 


Drugą zasadą jest to, co już posłowie z Ga-|Jest przymusowe ubezpieczenie od ognia. Czyż 
lieyi nieraz wypowiadali, aby zawsze i w ka-|S4dzicie panowie, że Sejm nie mógł uchwalić 
żdym czasie starać się o rozszerzenie autonomii |takiej ustawy, któraby uczyniła zadość intere- 
w drodze ustawodawczej (Żywe oklaski z pra-|g0m wszystkieh klas? Ityle lat czekamy na ta- 
wicy, przerywania z lewicy. Wołania z prawicy: |ką ustawę państwową, a miliony i miliony po- 


Spokój, wolność słowa !) 

Jeżeli mówię, z pewnością wystrzegać się be- 
dą wszelkich agresywnych wyrażeń; proszę więc 
o te same względy. Nie można przecież zabro- 
nić posłowi wypowiadania swego zdania (Pota- 
kiwamia z prawicy), nawet wtedy, gdy ono je- 
dnemu lub drugiemu nie jest na rękę. Tę za- 
sadę autonomii zawsze podnosiliśmy przy ka 
żdej sposobności, podezas każdorazowej zmiany 
gabinetu. O ile dotyczy to potrzeb państwowych, 
sądzę, iż daliśmy dowód, że obowiązki te nasze 
poważnie spełniamy — zwracam uwagę na cza- 
sy od 1873 do 1879 — panowie z lewicy przy- 
pomną je sobie — i możemy dlatego nazwać 
się kał egzochen partyą państwową (Potakiwania 
na ławach polskich). 

Rzadko wydarza się tak korzystna sposobność, 
jak roku bieżącego, że Sejmom dłuższy, niż za- 
zwyczaj, czas do dyspozycyi oddano dla zała 
twienia spraw ustawodawczych. 

Po długim okresie czasu stało stę to w bie- 
żącym roku po raz pierwszy. Nie dla samo- 
chwalstwa, ale aby wystawić świadectwo praw- 
dzie, stwierdzić muszę, że Sejm galicyjski czas 
ten sumiennie wyzyskał i cały szereg ważnych 


szły tymczasem z dymem (Oklaski na ławach . 
polskich). Autonomia, której pragniemy, polega 
na tem, aby wzmacniając części, wzmocnić za- 
razem i całość (Żywe potakiwania z prawicy). 

Zawsze też i niewzruszenie ten umiarkowany, 
ale bezwarunkowo konieczny postulat zgłaszać 
będziem w adresach, petycyach i wnioskach, a 
to tem bardziej, że pozytywna praca parlamen- 
tu może zniweczoną zostanie, albo przejdzie 
w stan zastoju. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, ekonomiezny 
program br. Thuna obraca się na tem samem 
polu, co adres Sejmu galicyjskiego, możnaby 
nawet powiedzieć, dosłownie powtórzono w de- 
klaracyi rządowej to wszystko(?1), co pożą- 
danem jest dla naszego kraju. Prezydent mini- 
strów powiedział, że zależy mu na złagodzeniu 
przeciwieństw narodowych. Wierzajcie mi, pano- 
wie, że niema dla nas gorętszego życzenia nad 
to, aby już raz te narodowościowe sprzeczności 
ustały (żywe potakiwamia na ławach polskich) 
i życzeniom tym naszym prawie w tych samych 
słowach daliśmy wyraz. Minister życzy sobie 
przywrócenia uporządkowanych stosunków par- 
lamentarnych. My tego samego jesteśmy zdania 


przedłożeń ustawowych uchwalił. Możecie się|i wyraziliśmy to dobitniej, silniej, bo zawsze 


panowie przekonać z protokółów stenograficznych, 
jak wiele w tym czasie uskuteczniono, i może- 


byliśmy przeciwnikami załatwiania spraw w 
drodze pozaparlamentarnej, niekonstytucyjnej. 


cie stwierdzić, z jaką objektywnością i grunto | (Żywe potakiwamia na ławach polskich.) 


wnością, z jaką siłą dyalektyki, w jak wy 


Jeszcze jedno wspomnieć muszę. Należy to 


kwintnej formie prowadzone były rozprawy |także do kwestyi autonomii i dziwnym zbiegiem 
(Potakiwania ma ławach polskich). Pierwszą | okoliczności i tu spotykamy się z prezydentem 
pracę Sejmu stanowił adres, wyrażający uko- | ministrów. Nie jest to życzenie, ale bezwzglę- 
chanemu monarsze uczucia miłości, wdzięczności |dna konieczność, aby ta ustawodawcza autono- 


Pan Filip witał przybyłych, wysadzał z po- 


mniejszego porównania być nie może, cienia po-|wozu i prowadził do wnętrza pałacu. 


dobieństwa nawet. 

W głosie jego musiało być coś niezwykłego, 
bo obie panny odwróciły się i spojrzały mu w 
oczy. Jadwisia, zaczerwieniona jeszcze więcej, 
ogarnęła go wdzięcznym wzrokiem. Dziękowała 
mu oczami za obronę i uznanie. Nie rzekła 
nie jednak, ale jakaś nić sympatyczna owinęła 
się w tej chwili około serca Kańskiego; poczuł 
się bardzo rad z siebie i gotów był do gorącej 
za nią walki. Zwrócił się do Poli, która, zła 
w gruncie, pokrywała niezadowolenie ironią 

— Nie wiedziałam — mówiła, — że Jadwi- 
sia taka nietykalna, nawet porównania nie znosi. 
Zaraz znajduje się rycerz, broniący jej. Szczę- 
śliwa jesteś, Jadwisiu; zazdroszczę ci. Prawdzi- 
wą królową jesteś w Hrabowie. Teraz już wiem, 
że przy panu trzeba Jadwisię omijać zdaleka, 
bo narazić się można na nieprzyjemność. Uwa- 
Żać będę i wszystkich ostrzegę. 

Leona drażniły słowa pięknej panny, ale po- 
stanowił milczeć. Jadwisia postarała się rozmo- 
wę odwrócić. 

— A tak — rzekła, Żartując — jestem kró- 
lową. Widziałaś przed chwilą mojego trubadura 
nadwornego. Jeśli z niego brać miarę, to ła- 
dnieby się cały dwór przedstawił. 

Tymczasem amerykan wjeżdżał do topolowej 
alei, na końcu której widniały zabudowania fol- 
warczne i drzewa ogrodowe. Przez wspaniałą 
bramę kamienną, ozdobioną herbami złoconemi 
i tarczami, wtoczył się pojazd na dziedziniec. 
Jadwisia zręcznie zatoczyła koło i osadziła ko- 
nie przed samym gankiem. 

— Ależ, pani powozi! — ozwał się z ganku 
głos męski — słowo daję, lepiej niepodobna. 


Pałac w Małych Muchowiczach był prawdzi- 
wym pałacykiem, przeniesionym z niemieckich 
krajów nad brzegi Prypeci. Zbudowany wedle 
planów doskonałego architekta, wyglądał świeżo, 
modnie elegancko i nosił cechę zagranicznego 
gustu. Leciuchne wieżyczki, balkoniki, gotyckie 
okna, dach spiczasty, kamienne ozdoby, kręcone 
schodki, taras mozaiką kamienną wyłożony, 
wszystko to razem było bezwątpienia ładne, w 
czystym staro niemieckim stylu utrzymane, ma- 
lownicze i estetyczne, ale jakieś obce, przeflan- 
cowane i jakby w niezgodzie z otoczeniem. Ta- 
kie przynajmniej zrobiło to wrażenie na Kań- 
skim. Wnętrze domu bardziej jeszcze potęgowało 
to wrażenie; pokoje były niewielkie, obite cie- 
mnemi materyami, zawieszone portyerami, ma- 
katami, obrazkami, zastawione mnóstwem ni- 
skich sprzętów przeróżnych kształtów, wysła- 
nych dywanami lub suknem. Ładnie tam było, 
ale jakoś ciasno, po miejsku, szczególniej po 
przestronych i trochę pustych komnatach w Hra- 
bowie. Całe też urządzenie domu było bardziej 
nowożytne — europejskie, jak mówił pan Filip. 
Lokaje w liberyjnych frakach i pończochach, 
stół nakryty przepysznie, zastawiony srebrem 
i szkłem, zarzucony zielonością i wiosennemi 
kwiatami. 

Obiad z gorących potraw, nie zaś staropol- 
skie święcone na zimno; małe gustowne kartki 
z „Menu“ przed każdym gościem, panowie i pa- 
nie, siedzący naprzemian „przeplatanego*; szam- 
pańskie wino z lodem, a po obiedzie na prze- 
dziwnej roboty stoliczku podana czarna kawa 
i likiery. 

Gospodarstwo oboje, ożywieni i nader uprzej- 
mi, starali się gości zabawić i czas im uprzyje- 


mnić. Gości tych zebrało się sporo i to przewa- 
żnie młodzieży, bo i pani Piotrowa i jej siostra 
l warszawska kuzynka panna Dora, były wszy- 
stkie młode, wesołe i bezustannie szczebioczące. 
Niezwykła ilość młodzieży, jak na te strony, 
przyczyniała się do wesołości panien. Panny 
Zalińskie śruiały się i flirtowały, rzucając słów- 
ka i spojrzenia na prawo i na lewo. Baron nie 
odstępował Loli, co też wzbudzało nadzieje 
w sertn pani Alfredowej i uśmiech na jej u- 
stach. 

Po obiedzie i po kawie, gdy się ściemniło 
zupełnie, zaimprowizowane tańce. Stanęło tylko 
sześć par, gdyż pani Piotrowa tańczyć nie mo- 
gła, a Muszka czegoś kaprysiła i odmawiała 
stanowczo. Okazało się, że muzyka zawczasu 
była z miasteczka sprowadzona — wprawdzie 
marna, złożona z czterech żydków, ale innej 
na cały powiat nie było. Więc zabrzmiał wale, 
trochę piskliwy, ale niemniej zachęcający. Pu- 
szezono się w taniec. Baron z Lolą, Jadwisia 
z panem Czesławem, Dora w objęciach Kań- 
skiego i t. d. 

Leon oddawna nie słyszał tanecznej muzyki 
i nie widział tańczących. Ta niewielka, ale 
rzęsiście oświetlona sala, powiewające sukienki, 
dźwięki walca i ruchy rytmiczne a miękkie, te 
kobiece postacie, wirujące dokoła i ta woń per- 
fam, wydzielająca się z ich staników, te jasne i 
ciemne loczki, falujące im nad czołem i to cie- 
pło, które biło od nich i wogóle ta atmosfera 
rozkoszna i upajająca zaczęła mu nerwy pod- 
niecać. Czuł, że krew krąży w nim szybciej, 
czuł się młodszym, pewniejszym siebie. Szam- 
pan, wypity przy obiedzie, rozpalał w nim ja- 
kies ognie, jakieś żądze. Podszedł do Jadwisi, 
prosząc ją do walca. (O. d. n.). 
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mia znalazła zastosowanie i w kierunku admi- 
nistracyi, abysmy reformę wewnętrznej organi- 
zacyi zostawili naszej reprezentacyi kraju. Na- 
leży rozszerzyć zakres działania naszych wyż- 
szych władz państwowych, aby sprawy nasze 
były przeprowadzane szybciej Sądzę, że jest to 
żądanie autonomistów, któremu nie będzie się 
sprzeciwiał nikt, kto poważnie traktuje dobro 
państwa. A cóż mówi prezydent ministrów ? 
Oto, że jest konieczuym postulatem, aby stać 
na straży prawa, porządku i powagi państwa 
(oklaski na ławach polskich), W końcu È my to 
uznajemy, że należy załatwić ugodę z Węgrami 
Ze swojej strony uczynimy wszystko, aby ugo- 
da taka przyszła do skutku, naturalnie tylko w 
drodze konstytucyjnej, i aby uwzględniała spra- 
wiedliwe żądania obu połów monarchii. 

Widzicie tedy panowie z tego, co tu powie- 
działem, że adres Sejmu galicyjskiego zgadza 
się zupełnie z programem hr. Thuna. Ale to mi 
nia wystarcza; żądam czegoś więcej. Moi pauo- 
wie z gabinetu, życzę sobie czynów (potaki- 
wania na ławach polskich), życzę sobie, aby 
czyny wasze odpowiadały waszemu 
programowi. (Zywe oklaski u Polaków.) 

Następnie przemówił Włoch Maifatti, a po 
nim rzecznik Młodoczechów Engel. Podczas 
przemowy prezesa klubu młodoczeskiego Wolf 
wyprawiał swoje zwyczajne orgie, przerywając 
Eoglowi, czyniąc przycinki Pacakowi , którego 
nazywał Pacakerl. Po oświadczeniu Engla, któ- 
ry zaznaczył, że klub czeski wobec gabinetu 
Thuna zachowuje sobie wolną rękę, wykrzyknął 
boski Iro: „A skądże weźmie Thun większość, 
skoro wszystkie stronnictwa zachowują sobie 
politykę wolnej ręki*. a 

Następnie przemówił Okuniewski, który 
w parlamencie chętnie występuje jako radykał 
ruski, mimo że stronnictwo radykalne ruskie 
do niego przyznać się nie chce, aczkolwiek Oku- 
niewski wiele na cele partyi łoży i gwałtem w 
jej skład wejść pragnie. P. Okuniewski 
jest Rusinem opozycyjnym i jako taki wczoraj 
także wystąpił. Poruszył w swej mowie nadu- 
Życia władz politycznych przy wyborach gali- 
cyjskich i zapytał hr. Thuna, czy gotów jest 
popierać autonomiczne dążenia po to tylko, aby 
zamiast obecnego centralizmu wiedeńskiego , 
stworzyć centralizm lwowski, praski itd. (Z le- 
wicy: Bardzo słusznie!) Mowca ubolewa nad 
stosunkami galicyjskiemi, gdzie w gminach, za- 
mieszkałych przeważnie przez Rusinów weale 
nie wolno po rusku przemawiać. (P. Prade: Ale 
pięciu Czechom w Chebie wolno po czesku pisać 
i mówić). Ile razy chcę zwołać zgromadzenie, 
tyle razy otrzymuję rozporządzenie władzy po 
polsku lub polskiemi pisane literami. (Ks. Sto- 
Jałowski : Jeszcze się pan po polsku nie nauczyłeś ?) 

Mowca przechodzi następnie do ugody z Wę 
grami i twierdzi, że na konkurencyi z Węgrami 
cierpi najwięcej Galicya Rząd, jeżeli chce być 
sprawiedliwym, powinien przedewszystkiem u- 
wolnić z więzieuia tych chłopów ruskich, co za 
wybory skazani zostali. Nikt z Galicyi bardziej 
nie zaszkodził koronie, jak br. Badeni. Hr. Thun 
powinien naprawić to, co zepsuł br. Badeni. — 
U nas ludzi strzelano i kłuto, nie wierzyliście 
temu aż zobaczyliście policyantów w parlamen- 
cie. Ządamy sprawiedliwych rządów, nie oba- 
wiamy się niczego więcej, jak roz- 
szerzenia obecnej autonomii. (P. Bie- 
lohlavek woła: Panie doktorze, nic pan nie mó- 
wiłeś o polskich żydach! To szkoda !) 

Na tem rozprawy przerwano. 

Oprócz wniosków, podanych w wczorajszych 
naszych zapiskach telefonicznych, zgłosili pod 
koniec posiedzenia Dipauli i tow. naglący 
wniosek : Iżba wybierze komisyę, złożoną z 36 
członków, która, celem zniesienia rozporządzeń 
językowych, zająć się ma wypracowaniem zasa- 
dniczych postanowień o uregulowaniu kwestyi 
narodowościowej i językowej i przedłoży najda- 
lej do dwóch miesięcy sprawozdanie i wnioski. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Austro-Węgry w sprawie kreteńskiej. 


Rok ubiegły przyniósł Europie, kołysanej do 
snu pokojowemi zapewnieniami wszystkich pre- 
mierów, niespodziankę w postaci wojny gre- 
cko-tureckiej. Była ona jednym więcej dowodem, 
że historyi nie pisze się przy zielonym stoliku 
dyplomatów, lecz, że tworzą ją ludy same, ich 
cierpienia i namiętności, kiórym podlegają one 
podobnie, jak każdy z ludzi. (0w sławny „kon- 
cert europejski* —wcale nie nowy wynalazek, bo 
pod inną nazwą spotykamy się z nim nieraz, 
w dziejach nowożytnych — doznał przy tej spo- 
sobności, sromotnej porażki. Nie mamy zamiaru 
pisać nekrologu dla tego sztucznego wytworu 
dyplomacyi, który miał zażegnać wszelkie nie 
porozumienia polityczneji dać ludzkości „pokój 
świata” — naturalnie z małym dodatkiem wie- 
cznego militaryzmu — chcielibyśmy jedynie kil- 
ka słów powiedzieć w tej sprawie, o ile ona 
odnosi się do Austro-Węgier. Sposobność nada- 
darza się do tego bardzo dobra, a jest nią in- 
terpelacya, wniesiona wczoraj w Radzie państwa 
przez p. Berksa, Nłowieńca, i towarzyszy do 
ministra obrony krajowej, a która brzm!: 

„C. i k. eskadra oraz 2-gi batalion 87 pułku 
piechoty zasłużyły skutkiem swego, pełnego ta 
ktu i roztropnego zachowania, przy spełnianiu 
poważnych zadań na wyspie Krecie i jej wo- 
dach, na wdzięczność ojczyzny. Wobec zawarcia 
pokoju między Turcyą a Grecyą uważają podpi- 
sani zaszczytue zadanie, włożone na naszą siłę 
zbrojną, za spełnione, i zwracają się dlatego do 
ich ekscelencyj prezydenta ministrów i ministra 
obrony krajowej z zapytaniem: 

„l. Czy zamierzają oni poczynić potrzebne za- 
rządzenia, aby c.ik. eskadra oraz 2-gi batalion 
87 pułku piechoty, a przynajmniej ten ostatni, 
zostały odwołane z Krety, a jeśli to nie na 
stąpi 

„2. Czy ekscelencya zechce podać do wiado 
mości, kiedy spodziewać się możua ich odwo- 
łania?“ 

Dla wyjaśnienia treści tej interpelacyi, kryją- 
cej w łagodnej formie naganę dla ministerstwa 
spraw zagranicznych , przypomnieć musimy, że 
pomimo usiłowań „koncertu europejskiego”, na 
Krecie panuje równie dobrze, jak pół roku te- 
mu, anarchia w całem tego słowa znaczeniu; 


autonomia zaś, wypracowana dla niej przez 
ambasadorów w Konstantynopolu, pozostała 
martwą literą, a sam „koncert* został częścio- 
wo rozbity, jak tego dowodzi, wycofano stam- 
tąd sił zbrojnych Niemiec. Nadto przestało być 
publiczną tajemnicą, że co do losów Kiety, po- 
rozumiady się już: Anglia, Rosya i Francya. 
Jaką rolę zatem odegrały w całej tej sprawie 
Austro-Węgry ? Czy zabawka wysyłania wypraw 
zamorskich tak podoba się br. Gołuchowskiemu, 
że z lekkiem sercem wyrzucono na nią przeszło 
milion złr.?,.. 

Dalszy ciag tej tragi-komedyi rozegra się nie- 
zawodnie przed właściwem forum — w delega- 
cyacbh. Nie robimy sobie płonuych nadziei, aby 
posłowie nasi, którzy dali uprzedzić się człon- 
kowi klubu Luegera w interpelacyi o rzezie 
Polaków, dokonywane w Stanach Zjednoczo- 
nych, mieli zająć w tej sprawie odpowiednie 
stanowisko, obowiązkiem jest jednak naszym 
zwracać uwagę odnośnych czynników, aby pro 
wadzono politykę — na wszystkich jej polach — 
w sposób, który zapewniałby państwu pewne 
korzyści, a ludności nie narażał się na pono 
szenie zupełnie zbytecznych ciężarów. 


Ważny wyrok. 


Najwyższy sąd adminis!racyjny w Berlinie 
rozstrzygnął w przeszłym tygodniu sprawę, ma- 
jącą zasadnicze znaczenie i wydał wyrok, który 
powinien być na przyszłość wskazówką dla 
władz pruskich. ” 

Sprawa tak się przedstawia: W dniu 4 czerw- 
ca 1896 roku zagroziła policya czarnkowska 
tamtejszemu dziekanowi i proboszczowi Sza a- 
lowi karą 50 marek, jeśli pozostajace w jego 
domu siostry zakonne Ludwika Müller i 
Adamska bez pozwolenia władz zajmować się 
będą pielęgnowaniem chorych i udzielaniem dzie- 
ciom nauki jezyka polskiego. Doniesiono o tem 
także obydwu siostrom. Na zażalenie wniesio- 
ne do landrata, odpowiedział tenże odmownie, 
powołując się na odnośną ustawę która opiewa, 
że bez pozwolenia władz nie wolno zakonom 
się osiedlać. 

W dniu 19 sierpnia 1896 roku napotkała po 
licya siostrę Adamską w altanie ogrodu księdza 
Szaala nauczającą około dwudziestu dzieci 6 do 
10 letnich. Na skutek tego nałożono księdzu 
dziekanowi i siostrze Adamskiej po 60 marek 
kary, grożąc im, że jeśli nauki nie zaprzestaną, 
narażą się na dalsze kary. Podczas kiedy ksiądz 
Szaal użalił się ponownie u landrata, siostra 
Adamska przesiedziała ośm dni w areszcie, 
gdyż nić była w stanie owych 60 marek zapła- 
cić. Nie mogąc nie wskórać u landrata, wyto- 
czył ksiądz dziekan proces prezesowi regencyi 
bydgoskiej przed najwyższym sądem administra- 
cyjnym i zażądał za pośrednictwem adwokata 
Modlera zniesienia rozporządzenia policyjnego. 

Adwokat Modler ndowodnił, że niema tu mo- 
wy ani o szkółce prywatnej, ani o zakonie w 
myśl ustawy z roku 1875. Rzecz po prostu ma 
się tak, że ksiądz Szaal jest cierpiącym i zaan- 
gażował obie siostry w tym celu, aby go pielę- 
gnowały i miały nadzór nad dziećmi. 

Natomiast prezes regencyi zażądał odrzucenia 
skargi, wywodząc, że ksiądz dziekan wniósł o 
pozwolenie na osiedlenie się zakonu, ale pozwo- 
lenia od ministerstwa nie otrzymał. Siostry zaś 
nietylko pielęgnują chorych, ale codziennie w 
domu dziekana udzielają dzieciom nauki religii 
i języka polskiego. Rozporządzenie policyjne wy- 
dane zostało z rozkazu prezesa regen- 
cyjnego. 

Najwyższy sąd administracyjny po kilkogo 
dzinnej naradzie zniósł rozporządzenie 
policyjne i wyrok swój umotywował w ten 
sposób: Policya nie miała prawa wy- 
dawać podobnego rozporządzenia. 
Przeciwko niedozwolonemu osiedleniu się zako- 
nu może zaprotestować jedynie policyjna wła- 
dza krajowa. Również nie przysługuje po 
licyi prawo nadzoru nauki prywa- 
tnej, rzeczą to innych władz (prowincyonal 
nych kolegiów szkolnych lub wydziałów regen- 
cyjnych dla spraw kościelnych i szkolnych.) 
Władze rzeczone mogą się w danym razie po- 
sługiwać policyą, ale w rozporządzeniu trzeba 
wyrażnie zaznaczyć, że wydane ono zostało na 
rozkaz tychże władz, czego w tym przypadku 
nie uczyniono. 

Wdzięczność należy się księdzu dziekanowi 
Szaalowi za przeprowadzenie zasadniczej tej 
sprawy i uzyskanie miarodawczego wyroku; ża- 
łować jednak trzeba siostry Adamskiej, która, 
jak pisze Pos. Zig, pomimo nieważności 
policyjnego rozporządzenia, przesie- 
działa tydzień w areszcie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 24 marca. 


Jednym ze znamiennych i charakterystycznych 
objawów dla obecnych stosunków polsko-niemie- 
ckich w zaborze pruskim — jest bojkot, jaki 
urządzili księża, sprzyjający germanizacyi, prze- 
ciw pismu tak szczerze katolickiemu, jakim jest 
„Katolik“ bytomski. Narodowo polskie stanowi- 
sko tego pisma nie przypada do smaku katoli- 
kom niemieckim, i nawet Germania, do nieda- 
wna jeszcze starająca się zachowywać stanowi- 
sko bezstronne, wystapiła przeciwko Katoliko- 
wi, a kiedy Dziennik Poznański zganił ją za to, 
cisnęła na niego gromy, nie licujące z dotych- 
czasowym kierunkiem berlińskiego organu ka- 
tolików niemieckich. Oto, ec odpowiada na to 
Dziennik Poznański : 

„Katolicki organ berliński, w którym od pe 
wnego czasu wzięły widocznie górę żywioły, 
Polakom niechętne i nieżyczliwe, i który dlate- 
go stracił zaufanie, jakiem się do niedawna cie- 
szył w kołach naszego duchowieństwa, pozwolił 
sobie przybrać wobec nas ton mentorski i od- 
mawia nam prawa mięszania się do spraw Gór- 
nego Śląska, ponieważ jesteśmy pismem, wy- 
chodzącem w Poznaniu. Według tej racyi, 
Germania nie powinna wogóle się zajmować 
tą sprawą, ale winna pilnować interesów kato- 
lików berlińskich, bo wychodzi w Berlinie. 


NOWA REFOKMA. 


My się wcale nie „mięszamy* do spraw górno- 
śląskich, tylko piszemy o nich tak, jak one się 
naszym oczom przedstawiają, bezstronnie, i to 
w równej mierze: tak w interesie tamtejszego 
ludu polskiego, jak i kościoła, i w tym wzglę- 
dzie nie pozwolimy sobie robić żadnych przepi 
sów nawet od Germanii, która, zdaje się, nie 
zrozumiała dotąd, że na tej hecy przeciw Kato 
likowi sprawa kościoła i dobry stosunek między 
duchowieństwem a ludem doprawdy nie zyska. 
Vorwärts wyrażuie przecież powiada, że plon 
tej hecy zbierać będą socyaliś i, jako „tertii gau 
dentes“. 

„Jeżeli zaś katolicki organ berliński podej 
rzywa nas, że „interes kościoła”. na który się 
tutaj powołujemy, jest tylko kulisą, „aby wią 
zakryć prawdziwy interes, który się zwie wiel 
kopolską agitacyą*, to przekonujemy się 
stąd, że on już szczęśliwie zaszedł do obozu ha- 
katystów, którzy tego samego kulawego „argu 
mentu* przeciw Polakom używają. Tak samo 
argumentował niedawno p. Miquel. Katolicka 
Germania w dobre dostała się towarzystwo. — 
Abonenci jej polscy dobrze sobie to jej ostatnie 
wynurzenie spamiętają i odpowiednie stąd wy 
prowadzą konsekwencye*. 


Z Berlina. 


Przyjęcie projektu marynarskiego w 
plenum parlamentu jest już stanowczo i bezwa 
runkowo zapewnione, oczywiście przy pomocy 
głosów stronnictwa centrum. Opozycya w łonie 
tego stronnictwa przeciw projektowi liczy po 
dobno tylko 20 głosów — tak referują pisma 
berlińskie, zdając sprawę z ostatniego posiedze- 
nia tej frakcyi. Nadzieja Germanii, że uda się 
osiągnąć jednomyślność w tej sprawie, nie speł- 
niła się, i aby uuiknąć ewentualnego rozbicia 
się stronnictwa, przymus frakcyjay w tym wy- 
padku nie będzie zastosowany. Posłom pozosta- 
wiona będzie swoboda głosowania, jak zechcą. 
Nie ulega jeduak już d:i wątpliwości, że ogro- 
mna większość centrum głosować będzie za 
przedłożeniem, a dzięki pomyślnemu załatwieniu 
sprawy pokrycia kosztów, będzie mogła uspra 
wiedliwić swoją postawę przed wyborcami, sko- 
ro udało się przywódcom centrum zabezpieczyć 
ich przed dalszem naprężeniem śruby podatko- 
wej. Czy wyborcy stronnictwa centrum aprobują 
postawę, jaką zajęła przeważna część ich man- 
dataryuszów, o tem przekona dopiero rezultat 
tegorocznych wyborów parlamentarnych. 

Nordd. Allg. Ztg. stanowczo zaprzecza krążą- 
cym pogłoskom, jakoby istniało tajne pismo, 
przeznaczone dla szefów wszystkich władz, a 
zmierzające do tego, aby katolików trzy- 
mać zdala od wszystkich wyższych 
urzędów, ponieważ „nie możnaim ufać", 


KRONIKA. 


Kraków, 24 marca 


Następny numer naszego dziennika ze względu 
na przypadające jutro w piątek uroczyste święto 
Zwiastowania N. P. Maryi, wyjdzie w sobotę o 
zwykłej porze. 

Na nabożeństwia pamiątkowem , odprawionem 
dziś o godz. 11 w kościele N. P. Maryi, staraniem 
Towarzystwa imienia T. Kościuszki, jako w 104tą 
rocznicę wiekopomnej przysięgi, obszerny kościół 
szczelnie przepełniła publiczność, wśród której zna 
leźli się tłumnie aczniowie szkół średnich i miejskich, 
uwolnieni od lekcyj, W nawie głównej zajęli miej- 
sea liczni reprezentanci stowarzyszeń rękodzielniczych 
ze sztandarami, zarząd i członkowie Towarzystwa 
imienia bohafera, członkowie Rady miejskiej, wiele 
kobiet. Mszę św. odprawił ks. prałat Krzemień: 
ski, poczem mowę O zaczeniu pamiątkowej roczni- 
cy wygłosił ks Tadeusz Chromecki, rektor 
księży Pijarów. Odśpiewaniem pieśni religijno-naro 
dowych zakończyło się piękne nabożeństwo. 

Kamień pamiątkowy w Ryuku głównym, na 
miejscu, gdzie 'Dadeusz Kościuszko składał przy- 
sięgę, ozdobiono dziś staraniem Towarzystwa imie- 
nia bohatera pięknym wieńcem o barwach narodo 
wych. 

Sprawy miejskie. Komitet ściślejszy, wybrany 
dla sprawy regulacyi etatu miejskiego, odbył wczo 
raj posiedzenie pod przewodnictwem p. prezydenta 
Friedleina, Dalszy ciąg obrad w poniedziałek. 

Sekcye ekonomiczna i szkolna odbyły wczoraj 
posiedzenia, na których załatwiony został szereg 
spraw bieżących i administracyjnych, 

Dyetaryusze magistratu wnieśli do prezydynm 
prośbę o udzielenie dodatko drożyźnianego z oka- 
zyi nadchodzących świąt Wielkanocnych. 

Wybory do komisyi szacunkowej. W sali ra- 
tuszowej odbyło się posiedzenie komitetn w spra 
wie oznaczenia kandydatów ma członków komisyi 
szacnnkowej do podatku osobisto dochodowego. — 
Przewodniczył br. A. Potocki, w głosowaniu brało 
udział 44 wyborców, Większością głosów wybrani 
zoatali kandydatami; W klasie pierwszej na człon 
ków: hr. Potocki Andrzej , Slęk Franciszek, dr. 
Korczyński Edward; na zastępeów : dr. Paszkowski 
Franciszek, Redyk Wiktor, dr. Józef Łazarski. 
W klasie drugiej na członków: Schwarz Henryk, 
Sędzim'r Mieczysław, dyr. banku kraj., dr. Koy 
M'chał; na zastępców: Anczyc Wacław, ks. Pel 
czar Józef, Beringer Wandalin. W klasie trzeciej 
na członków : Szpakowski Witalis, Sulikowski Ale- 
ksander, Kornecki Wincenty; na zastępców: Ru- 
dnieki Józef, Wojnarowicz Edward, Laherschek 
Herman. 

Wieczorne wykłady popularne Tow. „Szkoły 
ludowej*. W poniedziałek przyszłego tygodnia roz 
poczną się wykłady pani dra Zofii Daszyńskiej- 
Golińskiej na temat: „Przemysł i handel w go 
spodarstwie społecznem* — według następującego 
programu: W poniedziałek 28 b, m.: Wytwarzanie 
i wymiana. We wtorek 29 b. m.: Formy przemy 
słu w różnych okresach czasu, Dzieje jego w Kró 
lestwie Polskiem i w Galicyi. We środę 30 b. m.: 
Ustrój cechowy. Rzemiosło dzisiejsze, Prawodaw- 
stwo rzemieślnicze w Austryi. We czwartek 31 
b. m: Przemysł wielki. Znaczenie maszyny. Fa- 
bryka. Towarzystwo akcyjne. Kartele. W piątek 
1 kwietnia: Społeczne i gospodarcze znaczenie ban- 
dlu. Rzut oka na dzieje handlu w Polsce. W so- 
botę 2 kwietnia: Handel współczesny. Specyaliza- 
cya handlu. Wielkie magazyny. Handel między- 
narodowy i wewnętrzny. Wolność handln i cła 
ochronne. 

Odczyt dra Stanisława Tomkowicza „Z dziejów 


Krakow. 25 Marca 1898 


obyczajów mieszczaństwa krakowskiego w XVII 
wieku* odbędzie się jutro w piątek o godzinie 4 
po południu w amfiteatrze Nowodworskim (gimna. 
zyum. św. Anny). Dochód przeznaczony na budowę 
domu bursy nauczycielskiej. 

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej* na po 
siedzenin dnia 15 b. m. upoważnił członka Zarzą- 
du głównego, p. dra Ernesta Adama, zamieszka 
łego we Lwowie, do podnoszenia kwot, zebranych 
w Administracyach ezasopism lwowskich na cele 
Tow. „Szkoły ludowej“ (o ile dary te nie będą za 
strzeżone na cele Kół lwowskich) i do przesyłania 
ich Zarządowi głównemu. 

Kraków, dnia 22 marca 1898 r. 

Z Zarząda głównego Tow. „Szkoły ludowej*: 
Dr. Ernest Bandrowski, wiceprezes. Mieczysław 
Offmański, sekretarz. 

Redakcye czasopism lwowskich upraszamy o prze- 
drukowanie tego uwiadomienia. 

Z uniwersytetu. P. Zygmunt Ehrenpreis, kand. 
adw., rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tutej- 
szym uniwersytecie stopień doktora praw. 

Zjazd hygienistów w Madrycie. We wczoraj 
szym numerze zamieszczoną wiadomość należy spro 
stować o tyle, ża prof. dr. Bujwid jest delegatem 
na Zjazd ten nie ze strony uniwersytetu Jagielloń 
skiego, lecz od krakowskiego Towarzystwa lekar 
skiego. 

Obrazy niknące nader udatne, przedstawiające 
w pierwszej seryi najważniejsze momenty z Nowe 
go Testamentu, a więc żywot i zgon męczeński 
Jezusa Chrystusa, w drugiej interesujące seeny z 
życia i działalności misyonarzy katolickich w Afry 
ce okazano wczoraj po raz pierwszy w sali hotelu 
Kleina w Krakowie. Przedsiębiorstwa przedstawień 
podjął się na własną rękę jeden z mieszkańców 
Krakowa. Na porę obecną obrazy te są interesują 
cemi i pouczającemi tak dla młodzieży, jak i osób 
starszych , można więc mieć nadzieję, że diorama 
ta, jak ją nazywają afisze, m'eć będzie powodzenie. 

Rozprawa karna przeciw czeladnikowi piekar 
skiemu Czechowi i towarzyszom, oskarżonym o zbro- 
dnię gwałtu publicznego, jakiej dopuścili się w Pod 
górzu podczas ostatniego strejku piekarskiego, od- 
będzie się w sobotę. Wstęp na salę tylko za bile 
tami, które jutro od godz. 11 do 12 w południe 
wydawane będą w prezydyum sądu karnego. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj zaaresztowano 
krawca Karola Gorczyńskiego, który wspólnie z Or 
łowiczem przerywał kazanie w kościele św. Flo- 
ryana. Gorczyński dzisiaj odstawiony został do 83- 
du karnego. 

P. Adolf Barth złożył w policyi książeczkę kasy 
oszczędności na kwotę 171 złr,, którą znalazł na 
ulicy. 

Z Towarzystwa muzycznego. Na wieczorze sym- 
fonicznym, w poniedziałek d. 28 b. m. w Bali „So- 
koła“, wykona orkiestra pierwszą symfonię Beetho- 
vena i poemat symfoniczny Smetany: „Z czeskich 
łęgów i gajów“; prof. Bolesław Domaniewski wy- 
kona z towarzyszeniem orkiestry Fantazyę węgier 
ską Liszta, a chór mieszany z towarzyszeniem or- 
kiestry „Powrót“ Noskowskiego i „Pieśń czeską“ 
Smetany. Bilety sprzedaje kancelarya Towarzystwa 
mnzyczuego (Plac Szczepański, L. 3) w godzinach 
od 12 — 1 w południe i od 5 — 6 wieczorem. 

Zniżenie cen jazdy dla pielgrzymów do Kal- 
waryl. Z powodu pielgrzymek do Kalwaryi w cza: 
sie od 2 do 8 kwietnia hr. włącznie, wydawane 
będą na wszystkich stacyach i przystankach linii 
Friedek-Mistek Bielsk, Bielsk Kalwarya Zebrzydow- 
ska i Dziedzice Żywiec, do wszystkich rozkładem 
jazdy wskazanych pociągów osobowych, jakoteż w 
dniu 8 kwietnia do niżej wymienionych osobnych 
pociągów osobowych, bilety jazdy po znacznie zni- 
żonych cenach do i z Kalwaryi Zebrz., jakoteż do 
jazdy tam i napowrót do Kalwaryi Zebrzydowskiej, 
Te ostatnie bilety ważne są na dni 8, nie wlicza 
jąc niedziel i dni świątecznych. 

Oprócz codziennych pocągów osohowych kurso- 
wań będą w dniu 8 kwietnia b. r. następujące o- 
sobne pociągi csobowe: 

Z Bielska do Kalwaryi Zebrzydowskiej: Osvbny 
pociąg csobowy nr. 2343 odjazd z Bielska o go- 
dzinie 6 m. 28 rano, przyjazd do Kalwaryi Zebrz. 
o godz 9 m. 43 przed poł. i osobny pociąg osz- 
bowy nr. 2319V odjazd z Bielska o godz. 7 m. 
12 rano, przyjazd do Kalwaryi Zebrz. o godz. 9 
m. 52 przed poł. 

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej do Bielska: Osobne 
pociągi osobowe: nr. 2342 odjazd z Kalwaryi Z. 
o g. 12 m. 52 po poł., przyjazd do Bielska o g. 
4 m, 7 po poł. Nr. 2344 odjazd z Kalwaryi Zeb, 
o godz. 4 m, 28 po poł., przyjazd do Bielska o 
g. 5 m. 1 po poł., nr. 2346 odjazd z Kalwaryi 
Zebrz. o g. 2 m. 25 po poł., przyjazd do Bielska 
o godz. 5 m. 11 po poł., jakoteż z połączeniem do 
osobnego pociągu osob. nr. 2346 na linii Bielsk- 
Friedek-Mistek osobny- pociąg osobowy nr. 2248, 
odjazd z Bielska o g. 6 m. 19 wieczór, przyjazd 
do Friedek-Mistek o g. 9 m, 39 w nocy. 

Od mieszkańców ulic Arjańskiej i Topolowej 
otrzymujemy następujące pasmo: Gdy wszystkie 
prośby, zanoszone prywatnie do świetnego magi- 
stratu miasta Krakowa, najmniejszych nie odncszą 
skotków, mieszkańcy ul. Aryańskiej i końca Topo- 
lowej zwracają się z prośbą do Szan. Redakcyi, 
by w łamach swego pisma sprawę ich poruszyć 
zechciała. Od początku zimy na miejsca dotąd nie 
zabudowane, a znajdujące się tnż p:d oknami istnie- 
jących domów, zaczęto z całej tej dzielnicy Krako- 
wa wywozić popioły, śmieci i najrozmaitsze nieczy= 
stoci. Z przykrością patrzyliśmy przez całą zimę 
na ten oryg'nalny i ohydny Śmietnik koncesyono- 
wany i pocieszaliśmy s'ę myś'ą, Że przecież za na- 
dejściem cieplejszych dni krzycząca ta anomalia 
usnn'ętą zostanie, Pomyliliśmy s'e jednak, bo wy- 
wożenie ani na chwilę nie nstaje; piętrzące się 
kupy wszelakiego Śmiecia, rozgrzebywane przez 
śmieciarzy, pokrywają piękny niegdyś trawnik, a 
najmniejszy powiew wiatrn unosi tumany popiołu, 
zasypując okna i nieszczęśliwych przechodniów. Po: 
mimo niskiej jeszcze temperatury wstrętne wyziewy 
zatruwają powietrze, a co będzie później, gdy pcd 
działaniem ciepłych słońca promieni rozpocznie się 
gnicie nagromadzonych neczystości?! Nie skarży- 
my się na ciemności, jakie tu stale panują, na brak 
chcćby tylko znośnych chodników i niezamiatanie 
nlie, bo w tej okolicy żaden rajca miejski nie po 
Biada swego pałacu, czy willi, — nie żądamy je- 
dnak za wiele, jeżeli prosimy, by magistrat nie na- 
rażał naszego i dzieci naszych zdrowia na pewne 
niebezpieczeństwo i zarządził usunięcie nieporząd 
ków, jakich dziś nie znalazłoby się w najwięcej 
zaniedbanej, najnędzniejszej galicyjskiej mieścinie, 
Żywimy nadzieję, że prośby nasze nie będą głosem 
wołającego na puszczy. 


Wydział lekarski uniwersytetu lwowskiego w 
sprawie obsadzenia katedry ginekologii na tym uni- 
wersytecie, oświadczył się, jak nam donoszą ze 
Lwowa, prawie jednomyślaie za kandydaturą prof. 
nniwersytetu krakowskiego dr. Antoniego Marsa. 
Sesya w tej sprawie odbyła się w ubiegły wtorek. 
Wobec tej pozytywnej informacyi, upadają wszel- 
kie ogłaszane poprzednio w dziennikach lwowskich 
kandydatury na ową katedrę, 

Przeciw syndykatowi polsko-czeskiemu. Cen- 
tralny związek austryackich kupców w Wiedniu 
(Ceniralverband der dsterreichischen Handelstrei- 
benden in Wien) wniósł do ministerstwa handlu 
petycyę przeciwko działaniu projektowanego pol- 
sko czeskiego syndykatu handlowego, którego celem 
jest, według tej petycyi, zbojkotowauie niemieckie- 
go handln i przemysłu. 

Lekarska inspekcya szkół wyższych na Mo- 
rawii. Morawskie namiestnictwo wydało do pod: 
władnych władz politycznych rozporządzenie w 
sprawie inspekcyi szkół wyższych przez lekarzy 
pod względem sanitarnym następującej osnowy : 

„Ażeby usunąć wątpliwości, czy lekarze państwo- 
wi i fizycy miejscy miast autonomicznych mają 
prawo wykonywać nadzór lekarski w szkołach 
wyższych, oznajmia się, że wszystkie zakłady na- 
ukowe wyższe, publiczna czy prywatne, podlegają 
inspekcyi lekarskiej według norm, wydanych dla 
szkół ludowych rozporządzeniem normalnem z r. 
1884. 

„W myśl tego rozpcrządzenia są lekarze rządowi 
i fizycy powołani odbyw:ć inspekcye sanitarne 
szkół z własnej inicyatywy, z zachowaniem jednak 
obowiązujących przepisów. 

„Miancwicie mają w celu inspekcyi zgłaszać się 
u dyrektorów zakładów i wraz z nimi dokonywać 
inspekcyi, unikając, o ile to możliwe, przeszkadza- 
nia nauce. 

„W razio dostrzeżcnych niewłaściwości i braków, 
których nie możua usunąć w zakresie działania 
dyrekcyi, lecz przy pomney wyższych iustancyj, 
obowiązani są lekarze rządowi przedkładać spra: 
wozdania i wnioski namiestnictwu. 

„Nawet w tym wypadku, gdyby nio potrzeba 
żadnych zarządzeń, winni lekarze o swych inspek- 
cyach przedkładać treściwe sprawozdania,” 

Nadzór taki i a nas jest dopuszczalny, byłoby 
jednak pożądanem, ażeby istotnie był wykony 
wany. 

Morderca Włodarski), jak nam z Wadowic do- 
noszą , dziś rano o godz. 7 został stracony. 

Wybór posła do Rady państwa z kuryi gmin 
wiejskich okręgu Boczacz Czortków w miejsce Ś. p. 
Hur. dyskiego, który pierwotnie miał stę cdbyć 23 
b. m., rozpisany został na dzień 12 maja. 

Emigracya do Kanady. W sprawie emigracji 
do Kanady rozesłała Rada szkolna krajowa do na- 
uczycieli szkół ludowych następujący okólnik : 

„Doszło do wiadomości Rady szkolnej krajowej, 
iż niejaki J. Krysztofczyk, agent firmy transporto- 
wej B. Karlsherga z Hamborga rozsyła do nauczy- 
cieli szkół ludowych listy, zaehęcające dn stręcze- 
nia tejże ficmie emigrantów z grona włościan i 
obiecuje zs każdego dorxstego emigranta po 5 złr. 
wynagrodzenia, zaś 7a każdego niepełnoletniego po 
2 złr. 50 ct. Jakkolwiek Rada szkolna nie przy- 
puszcza, ażeby ktokolwiek z nanczycieli dał się 
nakłonić do tego rodzaju potrednictwa , przynoszą- 
cego wstyd stanowi nauczycielskiemn , to jednako- 
woż uważa za Bwój obowiązek ostrzedz nauczycieli 
szkół ludowych , ażeby nia ulegali pokusie obieca- 
nego wynagrodzenia i nie pozwalali się ująć w si: 
dła przez agentów na włościan.* 

Popierajmy włościański przemysł domowył 
W wielu okolicach prowadzony bywa z dawien 
dawna po wsiach przemysł domowy, zwłaszcza zi 
mową porą. I tak w jednej okolicy widzimy garn- 
carstwo, w innej wyrvby drewniane, w innej znów 
tkactwo itd. Zarabiają ludziska jak mogą zwłaszcza, 
że przednowek w wieln okolicach bardzo ciężkim 
bywa. To też obowiązkiem wszystkich dobrych oby- 
wat'li kraju jest popierać wiejski przemysł domo: 
wy i nłatwiać mu odbyt. Zarząd główny Kółek 
rolniczych zarówno radą, jak poparciem u władz, 
gdzie może, chętnie zawsze gotów jest przyczyniać 
się ku rozwojowi domowego wiejskiego przemysłu 
i w siedzibie niejednego Kółka rolniczego przemysł 
domowy znajduje poparcie. Także redakcya Prze- 
wodnika Kółek rolniczych rada popierać wszelki 
rnch na poln domowego wiejskiego przemysłu. Do 
zarządu głównego Kółek wystosował gospodarz 
Marcin Knapczyk, imieniem członków gminy i Kół: 
ka rolniczego w Bieńkówce list z uwiadomieniem, 
że w tej wsi zawiązali gospodarze światlejsi „Spół- 
kę goncianą*. Gonty ręcznej roboty dostarczają 
połączeni gontarze bienkowieccy na Żądanie po ce- 
nach bardzo umiarkowanych bądź na stacyę kolei 
Skawce, hądź do Krakowa. Zamówienia przyjmnje 
Marcin Knapczyk w Bieńkówce o. p. Maków, imie- 
niem wszystkich należących do spółki. 

Z powodu zgonu ś. p. Klemensa lunoszy Ku- 
ryer Warszawski donosi: Redakcye pism warązaw- 
skich, w których á, p. Klemens Szaniawski wyso- 
kiemi zaletami umysłn i rzadką szlachetnością ser- 
ca zaskarbił sobie miłość powszechną, pornzumiały 
się, ażeby, zamiast nikłych wieńców na trumnę, 
złożyć odpowiednie kwoty do rozporządzenia wdo- 
wy po nieboszczyku, p. Zofli z Piaseckich Szaniaw- 
skiej, jako zasiłek na dokończenie edukacyi naj- 
młodszego syna. Będzie to, acz skromne, ale ser- 
deczne i koleżeńskie wyręczenie na razie Ś. p. Kle- 
mensa. Chociaż w ten sposób ojcowska opieka jego 
przedłuży się nad dzieckiem. 

Tenże dziennik ogłasza czterowiersz p. t. „Siła 
i prawo“, przed dwoma laty wpisany przez zmar- 
łego pisarza do albumu p. Konstantego S. 

Wielki kanclerz żelazny, O wejrzeniu krwawem, 
Głosił zawsze, że siła winna iść przed prawem; 
Dziś starzec, schorowany, prawie nad mogiła, 
Widzi, że prawa śmierci nie zwycięży siłą. 

W samotrzasku. Z Tarnopola donoszą: W r. 
1885 przed ławą sędziów przysięgłych rozpatry- 
waną była sprawa rabunku, dokonanego na dwór 
pp. Ujejskich w Denysowie przez Hersza Edelmana 
w r. 1861, jako wówczas członka bandy Neczype- 
rowicza. Edelman mieszkał stale w Romyi i tylko 
czasami przybywał do Galicyi do miasteczka Skały, 
Podczas podobnej wycieczki młody Żandarm, mimo 
okresu 24-letniego, poznał w Edelmsanie owego 
zbrudaiarza, przyaresztował go, a sąd w Tarnopolu 
skazał go następnie na 18 lat ciężkiego więzienia. 

Przed paru laty tenże sam Edelman był już na 
dachu więziennym, celem ucieczki, którą mu jednak 
patrolujący żołnierz udaremnił, o czem wspominały 
wówczas gazety. Przed kilkoma miesiącami Żona 
Edelmana, zamieszkała w Rosyi, wniosła pedanie 
do tut. sądu, podając adres swój w Husiatynie, o 
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wydanie jej depozytów, zabranych u Edelmana, po 
których odbiór nikt się dotąd nie zgłosł, tj. go 
tówki, precyozów, złota, srebra itp. 

Prokurator, chwyciwszy to podanie, wykorzystał 
sytutcyę, Edelmanowa bowiem była współwinną, 
nie dostawiono jej jednak do sądu. Teraz prokura- 
tor postarał się o pochwyceuie jej przy oddawaniu 
wezwania, Dziś siedzi ona w więzieniu śledczem 
w Tarnopolu. 

Przy rozprawie Edelmaua pani Ujejska, stająca 
jako świadsk, również poznała w zbrodniarzu tego 
samego, który z odwiedzionym kurkiem stał nad 
jej łóżkiem i wzbraniał nietylko rucha, ale nawet 
głosu. Dwudziestoczteroletni okres nie zatarł jej 
w pamięci znaków, jakie z pod maski Edelmana 
widziała. jak brodawki. Zeznania swoje stwierdziła 
przysięgą. Pomiędzy innemi znaleziono w zrabowa 
nych rzeczach Edelmana los rumuński na 5.000 
lei, Edelman zaś przyznał, że wyciągnął go jakie 
muś młodemu kupeowi w Roman w r. 1863 i opi- 
sał go. I tego świadka znaleziono i wezwano. Nie 
da się opisać radość kupca, dziś starszego człowie 
ka, że po 22 latach mógł odzyskać swą stratę. 
W nagrodę ofiarował żandarmowi 100 złr. (których 
ten nie przyjął, aż po dopełnieniu formalności) i 
uściskał go w sali. 

Ponieważ sprawa jest dopiero w śledztwie, nie 
tedy więcej pisać o niej nie można, aż w czasie 
rozprawy, która odbędzie się prawdopodobnie w 
czerwcu, 

Sprawozdanie Zarządu „Macierzy szkolnej“ 
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas cd 1 stycznia 
do 1 marca 1898: 

W miesiącach styczniu i lutym wpłynęło do 
kasy Towarzystwa 3040 złr. 75", ct. Wydatki zaś 
wynosiły 3770 złr. 377/, et. Cały fundusz na utrzy- 
manie gimnazyum polskiego w Cieszynie wynosi 
obecnie (papiery wliczone według wartości nominal- 
nej) 96.921 złr. 64 ct. 

Fundnsz stypendyjny dla biednych uczniów gi- 
mnazyum polskiego wynosi 6783 złr. 39 ct. 

Fundusz na założenie i utrzymanie polskiej ochron- 
ki w Cieszynie 75 złr. 14 ct. 

Fundnez na założeaie i utrzymanie polskiego se- 
minaryum nauczycielskiego 264 złr. 2'/, ct. 

Politechnika w Kijowie, wedłng doniesienia 
Grazdanina , składać się będzie nie z trzech, jak 
pierwotnie projektowauo , lecz z czterech wydzia 
łów, przyczem liczba słuchaczy ozuaczona została 
na 1100, a mianowicie 350 słuchaczy na wydziale 
mechanicznym, 325 na inżynierskim, 250 na agro- 
nomicznym i 175 na chemicznym. Słuchaczy przyj- 
mować będzie zarząd politechniki na podstawie 
zwykłych egzaminów konkursowych. Opłata za na: 
nkę wynosić będzie 100 rubli rocznie, ale około 
30% słuchaczy będzie od opłaty uwolnionych. 

Hakatyzm w szkole i kościele. Putwierdza się 
wiadomość, że w Beminaryum duchownem w Pel- 
plinie, w Prnsach zachodnich, zakazano Śpiewać pieśń 
kościelną „Serdeczna Matko“. Zakaz wydany został 
nie dla tekstu, lecz dia mel dyi, równobrzmiącej z 
„Boże coś Polskę*. Zatem jaż i władze kośsielne 
zaczynają hakatystom iść na rękę. 

W Poznaniu wytoczono procesy sądowe kilku 
Polkom, które prywatnie i bozinteresownie ubogim 
d.ieciom udzielały lekcyj języka polskiego, 

W Bzwarzenowie nanczyciel miejscowy zgromił i 
zagroził karą dzieciom polskim, które czytają pi- 
semko „Anioł Stróż“, wydawane dla dzieci i piaują 
do niego listy. 

Śmierć kiakiera. Podczas przedstawienia „Śpie- 
waków a Norymbergi* Wagnera w nadwornej ope- 
rze w Wiedniu zmarł onegdaj nagle w bocznem 
foyer teatru były uaczelny klakier, Jakób SzL0atag, 
pozostawiając przeszło sto tysięcy majątku. Schón 
tag miał lat 64 i był kawalerem. Przybył on do 
Wieduia przed 40 stu laty. Początkowo marzył o 
poświęceniu sę zawodowi mu:yc nomu śŚredki ma- 
teryalue nie pozwoliły mn jednak na to i został 
klakerum w teatrze Karyerę w tym z konieczno- 
ści obranym zawodzie zawdzięczał olbrzymim swym 
rękom i ręce te dały mn majątek. Od czasu otwar- 
cia nowej Opery dworskiej zajmował S hóutag stale 
miejsce na galeryi i stanow ł żywą kronikę teatrn. 
Posiadał dokładne daty o w:zystkich więcej inte- 
resnjących przedstawieniach, ohsadach, œ 3 innych 
występach i t. p. Dyrektor Mahler zniósł instytu 
cyę klakierów. Był to d'a S:bóntsga cios, który 
stał sig też jednym z powodów jego Śmierci. — 
Schóntag opisywał nieraz z wielkim humorem, jaki 
będzie jego pogrzeb. „Żaden z artystów — mówił 
on — nie pójdzie za moim karawanem z obawy, 
by lndzie nie powiedzieli, ża klakieruwi zawdzięcza 
swoje powodzenie*. 

Loje Fuller, najlepsza wykonawczyni t. zw. tsń 
ca serpentynowego, przyćniła obecnie w Wiedniu 
wszystkie, choćby jak ważne sprawy, Wiedeńszycy 
garną się tłumnie do teatrzyku R»nachera, gdzie 
diva pół-Olimpu występuje. Prawie nieładna, krę 
pa, z twarzą młodego chłopca, nie poluje ns ado- 
raterów, a w ekacentryczuościach życia poz sceną 
niezapomina nigdy o przyzwoitości, Dzięki temu 
ma rozległe stosunki towarzyskie w sferach. Miss 
Loje posiada duży zasób sił fizycznych, wymaga 
ich bowiem wspomniany taniec, chociaż pozornie 
wygląda on tak, jak gdyby składał sę z lekkich 
tylko poruszeń i jaxby wdzięk jego nie znosił wła 
śnie żadnych wysiłków. 

Niepodobna też „wężowej tancerce* odmawiać 
pomysłowości. Jej taniec pesłngiwał się w począ- 
tkach bardzo skromnemi tylko efektami, obecnie 
zań obfituje w anbtelne szczegóły i coraz więcej 
ich przybiera. 

Pe swem fournóe w Austryi, wraca m's Loje do 
Paryża, a stamtąd jedzie do Nowego Jorku. Po 
między temi dwoma centrami dwóch światów, krą- 
ży omna nieustannie od lat kliku, zdobywając ba- 
jońskie snmy. 

Bliźnięta w rodzinie cara. Z Petersburga do 
neszą, iż małżonka wielkiego księcia Piotra Miko- 
łajewicza, Milica, córka księcia M kołaja czarnogór- 
skiego, powiła w tych dniach bliźnięta, dwie cór 
ki, którym nadano imiona Nadziei i Z fii. Jedna z 
nich, Zofia, niebawem zmarła; zaś zdrowie drngiej, 
według telegraficznych doniesień, z powodu wątło 
ści organizmu budzi poważne obawy. 


Ze Stowarzyszeń. 
= Walne zebranie członków Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej, które z braku 
kompletu nie odbyło się w zeszłą niedzielę, odbę 
dzie sę dnia 27 b. m. o godz. 8 po południu bez 
względn na ilość członków. 


Repertoar teatru miejskiego. 


W piątek 25 marca: „Małka Szwarcenkopf*, 


sztuka w 5 aktach ze Śpiewami i tańcami G. Za- 
polskiej (po raz 19). 
W sobotę 26 marca: „Złote kołnierze”, ko- 
medya w 3 aktach Adolfa Walewskiego (nowość). 
W niedzielę 27 marca: „Tamten“, sztuka 
w 5 aktach Józefa Maskoffa (po raz 9). 
Najbliższa nowość: „Urwisześ (Les deux gos- 
ses) P. Dacourcell e. 


Dział ekonomiczny. 


Walne zgromadzenie krajowego Towarzystwa 
naftowego w Galicyi odbyło się onegdaj, dnia 
22 go b. m. Zagaił je przewodniczący p. Go- 
rayski, podnosząc, że sprawy Towarzystwa 
szły zwyczajnym torem. Wydział stawał w o- 
bronie krajowego przemysłu naftowego, tak w 
Radzie kolejowej, jak i wszędzie, gdzie tego 
było potrzeba. Towarzystwo techników nafto- 
wych wstąpiło w poczet Towarzystwa naftowe- 
go. Organ Towarzystwa Nafta zaczął wycho- 
dzić co tygodnia, na przemian, w języku pol- 
skim i niemieckim, dla przedsiębiorców obcych 
Rachunki Towarzystwa wykazują nadwyżkę. 

Sekretarz Towarzystwa, dr. Olszewski, 
odczytał następnie sprawozdanie z czynności 
wydziału. Sprawozdanie zaznacza, iż smutne 
stosunki parlamentarne i odwlekana ugoda z 
Węgrami, a wraz z nią odwlekanie podwyższe- 
nia cła od obcych produktów naftowych w Wę- 
grzech, wreszcie zniżka taryfowa transportu ro 
py na liniach rosyjskich, są powodem, iż naj 
zdolniejsze siły techniczne i wiertnicze zmuszo 
ne są szukać chleba na obczyżuie: w Rumunii, 
Włoszech i na Kaukazie. 

W kwestyach taryfowych przedłożono mini- 
sterstwu elaboraty: w sprawie bezpośredniej ta- 
ryfy do Niemiec, w sprawie zniżki taryfy dla 
parafiny, a wreszcie co do koniecznego zrówno- 
ważenia taryf austryackich z węgierskiemi dla 
przewozu z Austryi do Węgier i odwrotnie, do- 
tychczasowa bowiem polityka taryfowa, kolei 
państwowych wpływa ujemnie na przemysł kra- 
jowy w Galicyi. 

Sprawozdanie wydziału przyjęto, poczem u- 
chwalono wniosek, aby wydział wystosował 
pismo do ustępującego redaktora Nafty p. Sta- 
nisława Schntir.- Pepłowskiego z podziękowa- 
niem za jego pod każdym względem dodatnią 
pracę. 

Budżet na rok 1898 preliminuje wydatki 
w kwocie 15.115 złr. 32 ct., a przychody w kwo- 
cie 16 343 złr. 32 ct. 

Sędziami polubownymi wybrano pp. dr. M. 
Fedorowicza, Leizora Gartenberga, W. H. Mac 
Garveya, B. Łodzińskiego, Jakóba Perkinsa, 
Walerego Stawiarskiego, Tadeusza Sroczyńskie- 
go, St. Szczepauowskiego, Zenona Suszyckiego, 
Adama Trzecieskiego, Leonarda Wiśniewskiego 
i Jana Zeitlebena. 

W miejsce zmarłego członka wydziału E. H. 
Schreiera wybrano p. Józefa Schreiera. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Wiedeń, 24 marca. W Preszburgu zmar- 
ła i iraa na zapalenie opon mózgowych 
arcyksiężniczka Natalia, czwarta z rzędu 
córka arcyksięcia Fryderyka, komendanta 
V.go korpusu, urodzona w r. 1884. 

Wiedeń, 24 marca. (Telefonem.) N. W. Tag- 
blatt donosi, że oddział wojsk austrya- 
cko-węgierskich opuści Kretę w po- 
łowie kwietnia. Tak miał wyrazić się wczo- 
raj hr. Gołuchowski w czasie przyjęcia dyplo- 
matycznego. 

Wiadomość podobną podaje także Pester 
Lloyd, donosząc, że z eskadry austryacko wę 
gierskiej pozostaną na wodach kreteńskich tyl 
ko te statki, które potrzebne będą dla ochrony 
naszych poddanych. W dalszej akcyi, ma 
jącej na celu zaprowadzenie antono- 
mii na Krecie, Austro-Węgry nie 
wezmą udziału. 

Budapeszt, 24 marca. Na wezorajszem posie- 
dzeniu parlament dokonał wyboru deputacyi 
kwotowej, a następnie przeszedł do roz- 
prawy apropryacyjnej, w czasie której 
prezydent ministrów, br. Banffy, 1oświadczył 
że aczkolwiek nie wierzy, aby się mu udało 
rozwiązać kwestyę socyalną, to jednak pragnie 
istniejące złe jej strony złagodzić. Wobec 
skrajnych agitacyj socyalistycznych 
trzeba było chwycić się nawet ta- 
kich środków, jak bagnet i kula. Na 
stępnie polemizował prezydeut gabinetu z par- 
tyą ludową, która walczy z powagą władz świe 
ckich i kościelnych i oświadczył, iż uważa się 
za szczęśliwego, bo wychował się w takiem oto- 
czeniu, które ludzi nie kwalifikowało wedle wy- 
znanja. Mowca zna żydów, jako wyznawców 
własnej religii, nie jako narodowość i prosi 
Izbę o przyjęcie przedłożeń rządowych. 

Berlin, 24 marca. Komiaya Izby panów Sejmu 
pruskiego przyjęła ustawę o podwyższe- 
niu funduszu kolonizacyjnego w 
brzmieniu, uchwalonem przez Izbę poselską. 

Kolonia, 24 marca. Koeln Zig donosi, że istnieje 
zamiar oddania kwestyi katastrofy na statku 
„Maine“ pod decyzyę międzynarodowego sądu 
rozjemozego, na którego czele stanąłby jeden 
z monarchów. 

Paryż, 24 marca. „Towarzystwo Zaatlanty- 
ckie* podaje wiadomość o rozbiciu się parowca 
„Ville de Rome* przy przylądku Negro. Ura 
towano podróżnych, załogę i pocztę. Przód 
okrętu i ster uległy uszkodzeniu. Okręt napra- 
wiają. 

Paryż, 24 marca. Komisya wojskowa Izby de 
putowanych przyjęła projekt do ustawy, nada- 
jącej rządowi, na wypadek ekspedycyi zamor- 
skiej, prawo rekwirowania wszystkich francu 
skich okrętów, gdziekolwiekby się znajdowały. 
Dotychczas rząd miał prawo rekwirowania okrę: 
tów tylko na wodach terytoryalnych. 

Paryż, 24 marca. Wskutek wniesionego przez 
Zolę zarzutu niekompetencyi sądu policyi po- 
prawezej w rozstrzyganiu oskarżenia znawców 
pisma, odłożono rozprawę sądową na nieogra- 
niczony czas. 

Paryż, 24 marca. Siècle ogłasza odezwę ko- 


NOWA REFORMA. 


biet z Paryża, w której domagają się one ener- 
gieznie, aby minister kolonii pozwolił żonie 
Dreyfusa dzielić los jej męża. Na odezwie pod- 
pisana jest między innemi także Żona byłego 
ministra sprawiedliwości. 

Londyn, 24 marca. Donoszą tutaj z Waszyng- 
tonu: Wczoraj odbyło się posiedzenie senatu, na 
którem przeważyło zdanie, że wojna z Hiszpa- 
nią jest nieuniknioną. 

Petersburg, 24 marca. Ogłoszono najwyższy 
rozkaz, zalecający zniżenie z 4 do 3'/, sto- 
py procentowej, płaconej przez Bank pań- 
stwa od depozytów wieczystych. 

Petersburg, 24 marca. W „Zbiorze praw“ o- 
głoszono o zniesieniu przepisów, ogra- 
niczających zasadę nienaruszalno- 
ści sędziów w Królestwie Polskiem 
i w kraju zakaukaskim. 

Petersburg, 24 marca. Praw. Wiesin. podaje 
do wiadomości, że przyjmowanie młodzieży w 
większej niż dotąd liczbie do rozszerzonych in- 
stytutów technologicznych, rozpocznie się w r. b. 
Na rozszerzenie politechniki w Petersburgu, Mo- 
skwie i Charkowie rząd wyznaczył 1,570.000 rs. 

Pekin, 24 marca. Wobee nowych wymagań 
Rosyi, daje się uczuwać w Cung-li-jame- 
nie (urzędzie spraw zagranicznych) silna dąż- 
ność do stawiania najdalej idącego oporu wobec 
zaborczych planów mocarstw europejskich. Po- 
lecono już koncentrować wojsko i umacniać za- 
grożone punkty. Z powodu, że Li-Hung- 
Czang był odmiennego zdania, niż reszta 
członków Cung-li-jamenn , zgodzono się, 
nie mogąc dojść do jednomyślności, na żądanie 
Rosyi, aby od kolei mondżuryjskiej przeprowa- 
dzono odnogę do do Portu Arthur. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 24 marca. (Telefonem.) W Izbie po- 
selkiej panował dziś spokój, gdyż brakło Schoe- 
nerera. To dało powód zarówno dziennikom, 
jak sferom poselskim do zbyt optymistycznych 
nadziei i zapatrywań na przyszłość. Doświad- 
czenie jeduak uczy, że chwilowy spokój nie 
przesądza przyszłości, a historya ostatnich walk 
ubstrukcyjnych poucza, że walki te nie wybu- 
chły nagle, lecz w miarę napływającego mate- 
ryału. A materyału wybuchowego i teraz jest 
dosyć; potrzeba najmniej dwóch miesięcy do u- 
porania się z nim. Od zręczności i zapobiegli- 
wości prezydyum, od spójności prawicy zależeć 
będzie przebieg dyskusyi. Stronnictwa powinny 
więc korzystać z doświadczenia i uprzedzać wy- 

adki. 

à Wiedeń, 24 marca. (Telefonem). Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej odezy- 
tano sporą liczbę interpelacyj. Do ważniejszych 
należą: 

Interpełacya Pommera i Hochenburge- 
ra z zapytaniem do rządu, czy nie byłby 
skłonny obniżyć liczbę lat czynnej służby woj- 
skowej na dwa dla popisowych, którzy ukoń- 
czyli 4 klasy niższe szkół średnich, lub równo- 
rzędnych z niemi zakładów naukowych. 

Schlesinger wzywa rząd, aby w naj- 
krótszym czasie przedłożył daty statystyczne, 
wykazujące, ile budynków i gruntów należy w 
Austryi do żydów, i jakie dochody zeznali ci 
żydowscy właściciele w fasyach podatkowych. 
Następnie żąda Schlesinger dat statystycznych 
o tem, ilu żydów w Austryi zajmuje stanowiska 
w bankach, sądach, urzędach prywatnych itd. 

Hayek interpeluje ministra sprawiedliwości 
z powodu napisów niemieckich na urzędach w 
mieście Pisek. 

Izba przystępuje w dalszym ciągu do dysku- 
ayi nad programowem oświadczeniem hr. Thuna. 

Steinwender z niemieckiej partyi ludowej 
dowodzi, że deklaracya prezydenta gabinetu nie 
zawierała nie prócz kilku pozbawionych zna 
czenia ogólników. Najwidoczniej nie chciał pre- 
zydent gabinetu zdradzić swojego programu 
i planu na przyszłość najbliższą. Mowca zapy- 
tuje hr. Thuna, jakie zajmuje stanowisko w spra- 
wie rozporządzeń językowych. Jakkolwiek stron- 
nictwa niemieckie zachownją się spokojnie, nie 
należy stąd wysnuwać wniosku, jakoby kwestyę 
językową uważały za załatwioną. Niemey chcą 
w parlamencie pracować, lecz muszą mieć gwa- 
rancyę, że rezultaty ich pracy przeciw nim się 
nie zwrócą. 

Dipauli, z wielkiem zajęeiem słuchany przez 
całą Izbę, oświadcza, iż nie jest zadowolony z 
deklaracyi hr. Thuna, gdyż nie wyczerpuje ona 
kwestyi, jaki program zamierza nowy rząd prze- 
prowadzić. To bowiem, co powiedział hr. Thun 
w obronie powagi i porządku państwa, to co 
słyszeliśmy 0 potrzebie złagodzenia różnie naro- 
dowosściowych, to musiałby każdy rząd powie- 
dzieć, lecz idzie o to, w jaki sposób dzieła te- 
go dokonać. 

Mowca krytykuje obecną reformę podatkową 
i żałuje, że wraz z obecnym ministrem skarbu 
przeciwko niej nie wystąpił. Kwestye językowe 
załatwić trzeba niezbędnie i to w drodze u- 
stawodowstwa państwowego. W Au- 
stryi nie można rządzić ze stanowiska je- 
dnego uarodu. Przyłączenie się mowcy do 
klubu większości, w której zasiadają reprezen- 
tanci ludów słowiańskich , dowodzi, jak mowca 
zapatruje się na tę kwestyę. Dzisiejsza większość 
parlamentarna odrębny musi posiadać charakter 
od dawnej większości koalicyjnej, Mowca wzy- 
wa Niemców, aby nie marnowali sił w 
bezowocownej walee o hegemonię, 
lecz aby się raczej starali, jako naród pod wzglę- 
dem kultury wyżej od innych stojący, o pod- 
niesienie innych ludów do swego poziomu i po- 
łączenia się z niemi we wspólnej pracy poko- 
jowej. 

Na tem przerwano obrady do g. 5 wieczór. 
Na tem wieczornem posiedzeniu odbyć się mają 
wybory do delegacyj. 

W chwili, gdy znaczna część posłów wyszła 
już z sali, wystąpił Steinwender z wnio- 
skiem, aby wybory do delegacyj odroczono 
na czas późniejszy. Udało się jednak na- 
wrócić posłów z korytarzy do Izby i wniosek 
Steinwendera upadł znaczną większością. Gło- 
sowali przeciwko niemu także posłowie z postę- 
powego stronnictwa niemieckiego. 

Wiedeń, 24 marca. (Telefonem.) Na godzinę 
pół do 4 po południu zwołano dzisiaj posiedze- 
nie Koła polskiego, celem uchwalenia listy kan- 
dydatów na członków delegacyi. 

Klub Stojałowskiego nawiązał z Kołem pol- 


skiem rokowania, celem oddania mu jednego 
miejsca w delegacyach. 

Wiedeń, 24 marca. N. Fr. Presse donosi, że klub 
Stojałowskiego na wczorajszem posiedze- 
niu postanowił nie wstępować do Koła polskie- 
go i żądać od niego jednego mandatu do dele- 
gacyj wspólnych, oraz odpowiednich miejsc w 
komisyach. Klub zachowuje sobie wolną w po- 
lityce rękę, uznaje jednak za podstawową swą 
zasadę, zupełną z słowiańskimi posłami solidar- 
ność w kwestyach narodowych i w dążeniu do 
reformy społecznej. 

Prezesem klubu wybrano ks. Stojałow- 
skiego, jego zastępcą Danielaka, sekreta- 
rzem ks. Szpondra. Szajera przyjęto po- 
nownie do klubu. 

Wiedeń, 24 marca. Posłowie z Czech, a wiec 
Młodoczesi, własność feudalaa i Niemcy odbyli 
naradę co do reprezentacyi w delegacyach. Nie 
przybyli na zebranie to socyalni -demokraci 
z Czech. Uchwalono 6 mandatów oddać Młodo- 
czechom, a 4 Niemcom; z Moraw 2 przypadną 
Młodoczechom, 2 Niemcom. 

Z posłów niemieckich z Czech nominowano 
do delegacyj: br. Aerenthala, Nitschego, Pergel- 
ta i Schueckera, jako zastępcę p. Peschkę. Z Mo- 
raw: Niemcy Kuebek i Chiari i Czesi Stransky 
i Zaczek. 

Wiedeń, 24 marca. Katolicka partya ludowa 
postanowiła stanowiska przewodniczącego klubu 
w miejsce Dipaulego, nie oddawać Ba razie 
nikomu. Sprawy prowadzić będzie zastępca prze- 
wodniczącego. 

Wiedeń, 24 marca. (Telefonem.) Prezydyum 
Izby poselskiej przyjęte będzie w poniedziałek 
u cesarza na osobnem posłuchaniu. 

Wiedeń, 24 marca. ( Telefonem.) Delegacye zwo- 
łane będą na 2 maja. 


Polacy wobec ustawy o marynarce. 

Berlin, 24 marea. W parlamencie toczy- 
ły się wczoraj obrady nad projektem ma- 
rynarski m. 

Poseł Lieber szczegółowo zdał sprawę z 
obrad komisyi nad projektem i przedłożył przy- 
jęte przez komisyę zmiany projektu, przy- 
czem zwrócił uwagę na to, że zaaprobowano 
tylko to, co było niezbędnem. 

Przewodniczący bar. Buol nadmienił, że są 
wnioski o imienne głosowanie nad $$. 1 i2 
projektu. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad $. 1 
Hompesch oznajmił, że po uchwałach komi- 
syi i oświadczeniach, złożonych przez rząd co 
do pokrycia kosztów, stronnictwo jego może gło- 
sować za przyjęciem projektu w tej zmienionej 
formie. — Levetzow oświadczył, że i jego 
stronnictwo głosować będzie za projektem. 

P. Schónlank zauważył, że Lieber 
przez swoją dzisiejszą mowę odstąpił od 


tradycyjnych zasad polityki cem 
trum. 
Baron Hertling, należący do stronnictwa 


centrum, zbijał zarzuty poprzedniego mowcy, 
dowodząc, że jeżeli większość stronnictwa cen- 
trum oświadcza się za projektem marynarskim, 
to nie zmienia przez to swej polityki, lecz tyl- 
ko wyciąga konsekwencye ze zmienionych oko- 
liczności. Niemcy muszą posiadać flotę, któraby 
zdolną była bronić wszędzie zamorskich intere- 
sów niemieckich. 

P. Rickert uważa żądane obecnie sumy 
na marynarkę za stosunkowo niewielkie i prosi 
o przyjęcie projektu. 

Berlin, 24 marca. W dalszym ciągu wczoraj- 
szego posiedzenia parlamentu niemieckiego, przy 
obradach nad projektem marynarskim, ks. Ra- 
dziwiłł złożył oświadczenie w imieniu Koła 
polskiego, iż Polacy głosować będą przeciw- 
ko projektowi i uzasadniał tę ich opozy- 
cyjną postawę tem, iż rząd w Sejmie pru- 
skim wypowiedział niedawno wojnę 
ludności polskiej i przeznaczył 100 mi- 
lionów marek na ekonomiczne podkopanie Po- 
laków. 

Sekretarz stanu hr. Posadowsk y odpowie- 
dział na to,iż rząd pruski dalekim jest 
od prowadzenia wojny politycznej 
przeciw Polakom; ale jego obowiązkiem 
jest dbać o zabezpieczenie ekonomicznego i po- 
litycznego stanowiska ludności niemieckiej w 
polskich dzielnicach. Celem pruskiej polityki 
jest utrzymać tam i wzmocnić mowę 
niemiecką, ale daleką jest od rządu myśl 
zgermanizowania polskiej ludności. Polacy nale- 
żą przecież do państwa niemieckiego i jeżeli u- 
znają, że potrzeba silnej floty, to powinni gło- 
sować za przedłożeniem marynarskim. 

W końcu mowea raz jeszcze zaprotestował 
przeciwko zarzutowi, jakoby rząd pruski wypo- 
wiedział wojnę Polakom: rząd ma równą miarę 
dla polskich poddanych, jak i dla niemieckich. 


Matactwa bankowe Crispiego. 


Rzym, 2t marca (Posiedzenie Izby). Trybuuy 
nie tak przepełnione, jak dnia poprzedniego. — 
Przy dalszych obradach nad uchwałą komisyjną 
w sprawie Crispiego poseł Franchetti 
(centrum) postawił wniosek odstąpienia całej 


sprawy władzom sprawiedliwości. Poseł Rov a-|4 


senda uzasadniał potrzebę przekazania tej 
sprawy sądowi; popierał go poseł Nasi (pra- 
wica). W obronie wniosków komisyjuych prze- 
mawiał sprawozdawca Palberti. 

Minister sprawiedliwości, Zanardelli, prze- 
mawiał za wywodami komisyi parlamentarnej, 
a w obronie jej postępowania i swego poprze- 
dnika w urzędzie, Costy, który trybunałowi 
w Bolonii nie narzucił wcale swego zdania. — 
Następnie zaś wyraził minister przekonanie, że 
obecnie, po wyroku trybuuału kasacyjnego, Iz- 
ba ma prawo odesłać całą sprawę do najwyż- 
szego trybunału państwowego, lecz nie ma pra- 
wa sama rozpoczynać dochodzenia sądowego. 

Po dalszych przemówieniach kilku jeszcze 
posłów i po odrzuceniu porządków dziennych 
pp. Rovasendy i Alessio, którzy doma- 
gali się odesłania sprawy Crispiego do zwykłe- 
go sądu, Izba uchwaliła porządek 
dzienny pos. Careano, wyrażający 
przyjęcie do wiadomości sprawo- 
zdania komisyi, 207 przeciw * głosom; 
65 posłów wstrzymało się od głosowania. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, bólów 
głowy, nie mają apetytu i doknczają im inne do- 
legliwości, wyleczą się zupełnie, używając prawdzi- 
wych Seidlickich proszków Molla. Cena pudełka 
wraz z opisem użycia 1 złr. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawea nadworny, Wie- 
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żąda wyra- 
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
n firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie. 


Specyalista dla chorób nerwowych, elektro- 
terapii i mięsienia 34 


Dr. Mieczysław Nartowski 


b. asystent Uniw. Jag. i prof. Dra Mendla w Berlinie 
mieszka w Rynku głównym L. 43 (Linia A—B) 
i ordynuje od 3—4 po południu. 


Wyroby skórzane, albumy, portmonetki, pamiętniki, 
taczki i torebki podróżne, stoliki i garnitury do pa- 
lania i pisania 
polece 


MAGAZYN „AU BON MARCHE“ 


FILIPA. EILE 
aF- w Krakowie — Rynek główny Wg 
Telefon Nr. 119. 91 26 


Wilhelmowskich ziółek Franciszka Willelma 
aptekarza w Neunkirchen (D. Austrya), można do- 
stać w każdej aptece po cenie 1 złr. za paczkę. 

186 6 12 


Skład fortepianów 
W. Barabasz i Sp. 
87 


Kraków, Rynek 13. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej: 
Wiedeń, 24 marca 1898. 


Renta austryacka papierowa . 
srebrna . 


4% renta austryacka złota 
4% n r koronowa . 
4%  „ _ węgierska złota . 
4 A "i koronowa 
Akcye Banku austro-węgierskiego . 922 | — 
„ kredytowe . > SĄ. 7% 364 | 60 
Londyn . APE 120 | 25 
Mart... . 58 | 70 
20-to Markówki - © a EWORSU 11) 74 
20zto Rrankówki a JA Bas JĄ 9| 52 
Włoskie banknoty 45| — 
(Tw „pew 5| 66 
Węgierskie Losy Premiowe 160 | 50 
Losy tureckie . e, 58| 30 
Akcye Anglobanku 160 | b0 
„  Unionbanku 302 | 75 
„  Bankverein 271| 50 
»  Laenderbanky . . . . . . 222 | 50 
n Kolei ILwowsko-Czerniowieckiej . 300 | 75 
4 „ Południowej nO 79| — 
3 Elbethał « tw ae GA EN 
ś n /NordDaln cma e awa: 3450| — 
A n Staatsbahn . SE. 339 | 75 
"= Alpine . . . 153 | 10 
„ Tureckie Tabaczne . 132 | — 
Ruble . WO . , EERNJENEA. | A2N2B 
Berlin, 24 marca 1898. 
Banknoty austryackie . . . . . . . . 170 | 20 
Krótki Wiedeń . . . . . . 170| — 
Banknoty rosyjskie 6 4 3 e = JISEBB 80 
Krótka Warszawa . . . . . « „ „ „|= |= 
átl% Listy Polskie . 101) — 
Renta włoska . . . . . . 93| 50 
Akeyo kredytowe austryackie . 229 | — 
RublesUltimow, . „, 9.90%. . . || SZTdJF= 
Wiedeń, 24 marca 1898. 
Spirytus gotowy 19) 90 
Cena nafty . . . 15| — 
Pszenica na wiosnę . aid . 12 | 31 
Zytdóna wiome”. sę. 8 . PRETTY 8| 85 
Owies na wiosne „0,4 AN . 6j 95 
Kukurudza . . . . i © fi 5| 65 


Cennik izby handlowej | przemy- 
słowej w Krakowie. 
z dnia 24 marca 1898 r. godz. 1-sza w południe. 


Złr. wal. austr. 
1. Waluty. Paca | żądają 
Ruble papierowe 127 | 30 |127| 80 
Marki niemieckie . 58| 60 | 58| 85 
Franki papierowe . . . . . . 47 | 40 | 47) 90 
20-to frankówki w złocie . . . 9| 51 9| 56 
Il. Listy Zastawne. 
5% Listy zast. prem. Banku hip. 1110) — [111| — 
41,% Listy zastawne Banku hip. ||100| 25 |101| -- 
% 3 G n n 96| 75 | 97| 2b 
4" % Listy zastawne Banku kraj, |101| 25 1102| 25 
Ke , : iw 98 | — | 9| 50 
4% Listy zast. gal. Tow. kredyt. 
ziema nieck * "ADEYW A 97| 75 | 98| 75 
4 % L. zast. gal. T. kr.ziem. 41-letnie 97| 23 | 98| 25 
4% L. zast. gal. T.kr. ziem. 56-letnie |'96| 85 | 97| 45 
ill. Obligacye I pożyczki. 
4% (Galicyjskie obligacye propinae, 98) — | 99) -- 
64 Pożyczka krajowa z r. 1873 ` — ||| — 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 97 | 75 | 98| 75 
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 96| — | 96| 80 
r sj > ale komun. Banku kraj. |i02| — |108| — 
z n n n 100 B — — 
4% Obligacye kolejowe . 97| 50 | 98| 25 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa. . 27| 25 | 28| 25 
a „  Stanistawowa 48] — | 51| — 
V. Akoye. 
Akcye Bankn kredyt. we Lwowie. — | | — | — 
n J pot. , » » |379| — |384| — 
A n Galic. dla handlu i 
przemysłu w Krakowie . . . — | |= | — 
Akcye kolei Karola Ludwika . . |213| — [214| 50 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy ||297| 50 1299| 75 


Kursa są notowane bez kuponu bieżąeego, Ftóry się oblicza 
osobno. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 25 Marca 1898. 


RIRIA IIIA ee 
X Konces. Zakład Fabryczny 


Wód Mineralnych Sztucznych 


i specyalnych lekarskich 
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ZARAZA NZĘ ŻAR 


w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy Nr. 4. 


Wody sztuczne mineralne: 
Selierakka, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct. 
Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prza- 
wodu pokarmowego, flaszka 15 ct. 
Wichy. powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 et. 
Giesshiiblerska, czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 
czny, flaszka */4 litrowa 10 ct., 3/, litr. 14 et. 
Kissingen Rakoczy, flaszka 20 ct. 
Na wzór wody Maryenbadzkiej, flaszka 20 et. 
Wocy specyalne lecznicze: 
Zelsauzista (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i bled- 
nity, mocniejsza 25 ct, słabsza 22 ct. 
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 et. 
Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 et. 
Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen- 
nosci itp. używana na zlecenie lekarza, moeniejsza 28 et., słabsza 20 et. 
HMygieniczna , czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla- 
szka 10 ct. 
Hwasna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, fasz. 15 ct. 


Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana, 
MEĘ Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko-przemysłowej Tow. lekarskiego, 
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach. 


zarn>wienia uskutecznia się bezzwłocznie. 
Broszarj przesyła się na żądanie franko. 


JA. Rzaąca i Chmurski, 


właściciele Zakładu. 


IRRI 


| 
i 
| 


Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi- 
cznym w zupełności wodom naturalnym. 50 22 0 
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Wagon 10.000 kg. czyli 120 hektolitrów 


najlepszego WAPNA krakowskiego 
sprzedaje po 60 zi. loco Kraków 


JAKÓB BETTER 


właściciel składu materyałów budowlanych i fabryki wyrobów betonow. 


w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 8. 451 7 15 


Żaden wielki krach! 


lecz na rzetelnej podstawie jesteśmy w możności niżej oznaczony garnitur. składający 
się z 56 sztuk, sprzedać każdemu za niesłychanie niską cenę, bo tylko złr. 6:60. 
doskonałych noży stołowych Brytanła z prawdziwem angielskiem ostrzem, 
ameryk. srebrnych włdeicy Brytania jednolitych, 
ameryk. srebrnych łyżek Brytania, 
ameryk. srebrnych łyżeczek Brytania, 
ameryk srebrna chochla Brytania, 
ameryk. srebrna chochelka Bryłania do mleka, 
ameryk. srebrne kubki Brytania do jaj, 
angielskich spodeczków Brytania, 
wspaniałe świeczniki stołowe, 
sitko do herbaty, 
doskonałe sitko Brytania do cukru, 
doskonałe noże do owoców, z trzonkami porcelanowemi, 
doskonałe widelce do owoców, z trzonkami po: celanowemi, 
spodeczków Victoria. 
sztuk razem tylko za złr. 6:60. 
Te wszystkie powyższe przedmioty w ilości 56 możemy odstąpić za najniższą 
cens złr. 6:60. Srebro Brytania jest kruszeem na wskróś białym i zatrzymuje wy- 
gląd srebra przez z5 lat, za co się ręczy. Na zupełny dowód, że ogłoszenie to po- 
lega na szeęzerej prawdzie, sk'adamy następujące 
publiczne ceświadczenie. 

Jeżeli przysł*ny garnitur ze srebra Brytania nie jest odpowiedni, kwotę za- 
płacona zwracamy bez trudności. Kto tylko go potrzebuje, niech zamówi powyższy 
wspaniały garnitur, który nadaje się szczególnie na 


podarex ślubny i uroczystościowy, 


jakoteż dla hoteli, gospód i zamożniejszych domów. 
Nabyć można tylko w 


Domu wywozowym Rix, 


dostawcy Stowarzyszenia nauczycieli itd., firmie protokołowanej, od lat 36 istniejącej, 
WIEDEN, II2, Praterstrasse 16 G., 


Wysyłka na prowincyę za zaliczką lub też po otrzymaniu należytości. 
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. 8. 
Proszek do czyszczenia 10 ct., skrzyneczka 40 ct. + 2 
Prawdziwe tylko z tym znakiem ochronnym: ©, R 

Można przeglądać liczne pisma z uznaniem. 183 5 6 KAD 


OSTRZEŻENIE! Z innej strony ogłaszane liche przybory stołowe w ilości 44 szt 
kosztują u nas 5 złr, mie możemy ich jednak polecać. 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
Balsam brzozowy 

< Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
; z dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim m. 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez- 
to lśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
maps ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, ezerwonośe nosa, siłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl! apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego, w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


86 13 0 


Dr. Brehmera 


Lecznica dla mających chorobę płucną, Górkersdorf, Ślązk. 


Profesor Dr. 
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Lekarz dyrektor 


Prospekty wysyła zarząd. 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. 


NA SEZON WIOSENNY I LETNI 


POLECA 526 5 6 


Bazar Krajowy 
Żywieckiej Fabryki Sukna 


Stefana Kossutha i Spółki 
w KRAKOWIE 
wielki wybór majmodniejszych kortów 
własnego wyrobu na ubrania me- 
skie, jak również i innych pierw- 
szerzędnych fabryk galicyjskich — 
po cenach niskich, stałych. 

NG Sukna na mundury szkolne i sokolskie 

znajdują się stale na składzie, 


Rud. Kobert. 


P 5) 8) 


rakowie: Szarski i Syn, Rynek główny, L. 6. 


HE 
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WKRKAK 


Globus wyciąg do czyszczenia 


BestesPutzmik/ |. 


telfuralie AAi 


Prawdz tylko ze znakiem ochron : 


Globus na czerwonym poprze- 
cznym skrawku. 


Fryc Schulz jun., Lipsk. 


Jedzcie 


jest 


chemików jest 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
t takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 


D= GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
1 miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
4 nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
JĄ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
 trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


na Śniadanie 


Quäker 


na obia 


na wieczerzę 


(ats 


236 6 6 


koroną wszystkich środków 
do czyszczenia, 


daje trwały i bardzo piękny połysk, 
nie narusza metalu 


mie brudzi, jak pomada do czyszczenia! 
Według orzeczenia 3 sądownie zaprzysiężonych 


wyciąg do czyszczenia Globus 


niezrównany 
w swych wybornych własnościach ! 
Dawelkx po 5,8115 ct. dostanie 
w handiliach wynra- na plakatach. 


154 12 0 


269 25 27 


W Krakowie sprzedają : 
A. Hawełka, Rynek główny, 


I. Wenzei, n n 
Szarski | Syn, . D 
E. Klimek, 4 n 
W. Leśniowski, , a 


J. Kuczmierczyk I Brzeziński, ul. $. Anny, 
J. Wojciechowski, ul. Szewska, 


L. Sykutowski, m 


J. Ekier, ul Karmelicka, á 
Józef Pułczyński, ul. Długa, 


Związek handlowy Kółek 


Józef Landau, Plac Szczepański, 


A. Fras8, ul. Grodzka, 


Henryk Fuglewicz, ul. Floryańska, 


F. Eisenberger, 4 
A. Liebeskind, n 
1. Kempler, ul. Szpitalna, 


nejzdrowszy ameryk. wytwór z mąki owsianej. 
Bardzo pożywny (16%, białka), tami; do rosołu 
i zapraw nie potrzeba tak zwanej przysmażki, bardzo 
smaczne leguminy; prędko można przyrządzić. 


Dla dzieci i chorych na żo:ądek przez lekarzy polecany. 


W kartonach po 9 ct., [8 ct., 32 ct. dostać można we wszystkich 
handlach korzen. i łakoci, oraz w drogueryach. 
Quäker Oats sprzedaje się tylko w oryginalnych 21..r= 
tonach ze znakiem ochronnym, jak obok. — Nie przyjmować 
żadnych innych lichych naśladowań. 

A. Zegadłowicz, Mały Rynek, 
A. Rudziński, 7 4 
Marya Madejska, „ > 
Jakób Süsskind,  „ A 
Maurycy Finker, Stradom, 


M. H. Dailet, h l 
S. E. Löfler przy moście podgórskim ; 
w Podgórzm: W. Mikuszewski, 


Jakób Piekło, 
J. Bieńkowski, 
a H. Wasserbergor ; 
w Myślenicach : Kóiko Rolnicze, 
w Tarnowie: Tadeusz Scharff, 
w Qświęcimie : lózef Mozer, 
w Kętach : Fox, 
z w Andrychowie: J. Schnitzer, 
n w Zywcu: H. Paraskiewicz, 
w Wadowicach : K. Homme, 


n 


" 


rolniczych , 


Skład główny: G. Lazar i M. Czerwiński w Krakowie, ul. Floryańska. 
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F WAPNO >i 


! SKALISTE i NAWOZOWE, najlepszej jakości, poleca |! 


|  Zabierzowska fabryka wapna 


po najprzystępniejszych cenach. Wapno nawozowe, o ile zapas | 
starczy, po 15 złr. za wagon 10.000 kilogr. loco 
stacya kolei Zabierzów obok Krakowa. 541 2 4 


=>" PTO" E 
tanio zaraz do sprze- 


Baczność ! Parcela dania. 


Lodownia amerykańska, Wiadomość w trafice przy ul. Kar- 


napełniona grubym lodem — jest|melickiej pod Nr. 1. 554 2 4 
w całości do sprzedania. Wiadomo- 
ści udzieli właścicielka domu w Pół- Nawóz 


wsiu Zwierzynieckiem 66. 535 3 3 


Praktykant 


zamiejscowy, w wieku od 13 do 15 
lat, znajdzie umieszczenie w handlu 
Edwarda Fuchsa w Kra- 
kowie, Rynek L. $. 50840 


z pod 50 koni jest do sprzedania. 
Kraków, ul. Długa Ł. 40. 531 4 4 


Zakład kąpielowy w Swoszowicach 


poszukuje zdolnego restaura- 
tora. — Zgłoszenia do p. Romana Sil- 


berbacha w Krakowie, ul św. Tomasza 10. 
493 10 10 


DBDBDODODOOCICQOOOCOGIGOGGGOGAC 
PIERWSZY NAJTAŃSZY SKŁAD 


> Ubiorów Mieskich i Dziecięcych 


istniejący od roku 1850 


ALBERTA KOHNA 


pierwszorzędnego krawca wiedeńskiego 484 5 20 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 50, obok kościoła św. Piotra, 
poleca Szanownej Publiczności własnego wyrobu: 


ubrania marynarkowe, żakietowe, oraz zarzutki, 
haweloki, płaszcze itp., jak również w wielkim 
wyborze 


ubrania dzieciece. 
Utrzymuje zawsze na s' ładzie materyały z piczwszorzęd- 
nych fabryk zagranicznych i krajowych i wykonuje wszekie 
zamówienia podług najnow. żurnali w jak najkrótszym czasie. 
Ceny możliwie niskie. 


e aA E Raato at t a a ara iaa 


Od rokun 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 
R OE DE MA A LI T OC, 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


GG 
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| Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 


do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40° smołowca drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł sinołowcowych. By się ochro- 
nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
siaołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

W nporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
owcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 


Z inny:h mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikainienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom ; mydło 
karbolowe do wygładzenia sery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 
ichthyolowe na czerwoność twarzy; Rergera igliwiowe mydło do kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dia małych dzieci (25 ent.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracany uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownietwa nie mające skutku. 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell 8. Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie 
farmaceutycznej w Wiedniu 1883 rokn. 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Boohnl M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L, Franenglas, Niesie- 
łowski ; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek: w Starym Są- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie W. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 495 3 24 


ZAKŁAD PIERWSZORZĘDNY 


chemiczna Pralnia maszynowa 
AN ZIAULIIL F'luss 


Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów, Czerniowce, 
w Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, ul. św. Krzyża, 7. {3 


Pierwsze nagrody, najwyż. uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, 10 wielkich ze 
medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wiedeń, Wenecya 1894 r. te 


Berlin 1896. "Wa sezon! Londyn 1897. 


wszelkiego rodzaju męskie I damskie suknie farbuje się, czyści chemicznie I odnawia 

w całości bez prucia wraz z podszewką i watowaniem. Połysk z ubrań kamgarowych $e 
usuwa się według własnego, chemicznego postępowania (patent). 

Polecam dalej Szanownej Publiczności moją, według najświeższych wymogów urządzoną : 


k Pralnię chemiczną (Nettoyage frangais) | 


z ochronę przeciw chorobom zakaźnym 

dla męskiej, damskiej i dziecięcej garderoby, ubrań uniformowych , wojskowych i urzę- PJ 
B~] dniczych , toalet spacerowych , materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, że 
aj parasolek, krawatek i lambrekinów. 


KH Specyalna farbiarnia à ressort 


do sukien jedwabnych , kaszmirów, pluszy, aksamitów półwełnianych , bawełnianych, pas- 
manteryj i materyj dekoracyjnych w najmodniejszych, najlepszych kelorach, 


czyszczenie piór strusich. 
Miejsca zamówień w większych miastach. 
SKŁAD FABRYCZNY DLA KRAKOWA i OKOLICY TYLKO: -a 
a ul. św.Krzyża, Mikołajska 7 címre) <a HB 
Pralnia maszynowa i parowa. 


Zamówienia z prowincyi wykonuje punktualnie. 457 45 i 
r : e 
rsa addon £ w* 
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eg. 
Ri 


Kraków. 25 Marca 1898. 


NOWA REFORMA. 


W majatku Okno 


jest do obsadzenia posada 
maszynisty do obsługi młocarni 
parowej, który prócz tego byłby 
ślusarzem i monterem, obeznanym 
dokładnie z elektrycznością. Refle- 
ktanci zechcą odpisy swych świa- 
dectw nadesłać pod adresem: Dy- 
rekcya dóbr Okno, P Grzymałów. 
5 


WOBGOGOREREWENE 


Kilka sztuk bardzo mało %5 
% s używanych 20 TF 


s ROWERÓW 


a 
* jest tanio do sprzedania 
* 


Ták ki 


w Składzie maszyn 
do szycia i rowerów 


J. Iwaniekiego następcy, 
Kraków, Rynek gł. 1. 25. 


DORERUDZECEWO 
Drzewka owocowe!! 


Wysoko - pienne z koronami: labłonie, Gruszki, 
Czereśnie, Rajskie Jabłka, Róże sybirskie, Róże 
cukrowe do smażenia, pb 55 et.; Śliwki stołowe, 
Wiśnie kompotowe, Śliwki węgierki, Morwy białe 
i czarne, Derenle , Wino stołowe, Orzechy ture- 
ekie, Agrest oryginalny. Porzeczki nowe bardz? 
wielkie, po 60ct.;, Orzechy włoskie, Agrest, Po- 
rzeczki wysoko-pienne, po 75 ct.; Agrest krze- 
wiasty po 25 ct.: Porzeczki białe, czerwone i 
czarne, po 20 et; Maliny czerwone, powtarzające, 
12 szt. | złr., Maliny żółte, 12 szt. 1 złr. EO ct.; 
Truskawki białe i czerwone, 25 szt. ! złr; Po- 
ziomki miesięczne, 26 szt. 75 et. ; Karpy, Szpa- 
ragi, 25 szt 1 złr ; Drzewka karłowe: Jabłonie, 
Gruszki, Śliwki, Wiśnie, po 80 et. ; Brzoskwinie, 
Nektaryny, po 1 złr. z0 ct.; Morele po l złr.; 
Drzewka płaczące: Róże, Wierzby, Wiązy, Je- 
siony, po złr. 1:50 do 3 złr.; Drzewka ozdobnej: 
Akacye kuliste, Głogi białe i czerwone, po 1 złr. 
20 ct. do 2 złr., Tuje (szpilkowe) po 1 złr. do 
5 złr . Róże w pięknych kolorach, silne, krze- 
wiaste. wysoko-pienne, po 50 et. do I złr.; Krze- 
wy ozdobne: Bzy, Buldenezy, Deutzie, Hortensye, 
Jaśminy, Welgelia, po 59 ct do 1 złr.; Drzewka 
do obsadzania alej i dróg; Akacye, Kłony, po 
50 ct.; Kasztany po 40 ct.; Kwiaty zimotrwałe 
i t.p. wysyła za zaliczką ©. UKLAŃSKI, 
Zarząd Ogrodów OLSZA-DWÓR, poczta i stacya 
KRAKÓW. 431 46 
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Rozsyłka sukna tylko dla 


Odcinek 310 (220 3 1° 2 dobrej 


i „ 480 z dobrej SR 

mtr. dugina | , 7 50 z dobrej ZE | 
‘i j „ 870 z lepszej D ? 
1) cate ubranie „ 10:50 z b. dobrej = =| 
 męsk, koszt, | - 12402 angielsk. | ZĘ) 
| "tylko „ 13:35 z czesank, R 


Materye na zarzutki od złr. 325 w górę; | 
| pakłaki (lodeny), bardzo piękne, odcinek zir. | 
|6'-—, zir. 995, peruwiańskie I doskingi, ma- 
(terye na ubrania urzędników państwowych, | 
kolejowych oraz sędziów : wyborne czesanki ' 
(kamgarny), szewioty, jakoteż materye na / 
mundury dla straży skarbowej, żandarmeryj ( 
Itd. ltd. wysyła po cenach fabrycznych znany ' 
ze swej rzetelności i sumienności 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA ` 


Kiesel-Amhof w Bernie, 
(Morawy). ( 
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ści- 
sle podług obranej próbki. 351 8 24 
Uwaga! P. T. Publiczności zwraca się 
umwage na to, że materye wprost nabywane j 
kosztują znacznie taniej, niź zamawiane u 
pośredników. Firma Kiesel-Amhof w Bernie | 
| wysyła wszelkie materye po rzeczywistych ) 
fabrycznych bez podwyżki rabatowej. | 


R ZE ZEE R AE ON | 0 aM LĄ M 


L. 15.702. 036 3 8 


Caloszenie KONKUIST. 


Z początkiem roku szkolnego 
1898/9 zostanie nadanych sied 
miejse funduszowych gali- 
cyjskich w e. i k. zakła- 
dach wojskowych wycho- 
wawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow- 
skiej*, jakoteż za pośrednietwem 
zakładów naukowych wyższych, 
średnich i mższych. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
30 kwietnia 1898 r. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
| Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 12 marca 1898 r. 

Grott. 


Słabość męską 
skutki szezególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
140 powszechniona książka: 26 36 


Dra Retavuau 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Werlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipskn, Neumarkt 15, 

W Krakowie ma na składzie się- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Nr 6.9 5 
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Nasz fachowo zestawiony i wspaniale wyposażony 
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Grand Magasin „An prix fe“ 


w WIEDNIU, I.. Graben 15. 


M KRĆÓKC Próbek 


na porę wiosenną i letnią jest już zupełnie gotowy. Obejmuje on próbki co do jakości wszelkich 


wybitnych nowości w 


meterydch welnianych, jedwabnych, do prania | konfekcyjnych. 


Jak majtaniej obliczone ceny są uwidocznione na każdej poszczególnej próbce, a ten 


godny widzenia zbiór probek wysyła się na żądanie każdemu opłatnie. 


rozmsitych barwach i des niach naj- 

świeższe podwójn. szer. materye 

webm. gładkie i wzorzyste m od 
do 95 ct, 


rozm 


„240 Żasi 


75. 


„800 
„220 
_60 


rozmaitych deseniach i barwach fran- 

cuskich i angielskich 120 wm szer. 

materye wełniane, nowości od 
do złr. 750. 


rozmaitych deseniach, modne ma- 
tierye jedwi:bme, czarne i kolo- 


„180 
w 120 rówówmetnód/ 24. zł. -and 8 ct. 
do złr. 6:v0. | 


Zadarmo i epłatnie 


seryj 


deseniach do prania niepu.- 
szczajaca lewautyna, refir, Sa- 
tyna, batyst, metr od. 


rozmaitych deseniach najświeższe, nie 
pełznące, za co się ręczy materye 
do prania, metr odd . . . . 


płócienek i 
bawełnianych tylko w najlep: 
szych jakościach wypróbowan. m. od 


Zaproszenie do nadzwyczajnego kupna: 


dsk 
40. 
17% 


do 45 ct 


do złr 1:50. 


materyj 


do złr. 1:35. 


wysyłamy swój: najświeższy dziennik mód, obejmujący oryginalne odbitki naj- 
modniejszych kapeluszy dla pań i dziewcząt, angielskich i francuskich toalet, 


konfekcyj, okazałych biuzek, parasolek, konfekcyj dla mężczyzn i chłopców, bielizny damskiej i dziecięcej, towarów płóciennych, ba: 
wełnianych i dzierganych itd., jakoteż koronek i materyj na kotary, portyery, dywany i najświeższe, praktyczne artykuły do umeblo- 


wania służące. 


N ieby ” ałe Każde zlecenie dotycząca materyj, przewyższające kwotę 10 złr. załatwia się úo 
u cl ogodnienie. wszystkich miejscowości austr.-węgierskiej monarchii opłatnie i bez liczenia wydatków. 


PRIX F] 


BPUUDER HIRSCH 


Grand Magasin 


EU A U 


XE 
tylko w WIEDNIU, I., Graben Nr. 15. 
F'ilij nigdzie nie mamy. 


Grand Magasin 
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Wielki skład Win Wygpiańskih _ 2 


Dr Nieć, Franiczćvić i Paviczić 


w Krakowie, Rynek głów. L. 26, 


polecają swoje 500 5 13 


WG WINA Gu 


stołowe, białe i czerwone od złr. 1:60 garniec, 
deserowe, słodkie i wytrawne, 
tylko prawdziwe i naturalne 
w beczkach i flaszkach, na prowincyę tranzyto. 


oOO9999898] j OOOO 


Sacharyna 500 razy 


słodsza od 
Sacharyna w kształcie proszku: $ża; uodowej, soków o. 


> 
© D 
© a 


cukru 
wody sodowej, seków o- 
wocowych, likierow, konserw, jakoteż. wina i moszczu. 


Nr. 6, Nr. 9, Nr. 7, Wr. 8 dla cho- 


Sacharyna w kawałeczkach, sax: s inenni i domu. W bewa 


łeczkach mających tyle słodyczy eo 15 deka, 9 deka cukru, jakoteż tyle co 2 kawałki 
i 5 kawałków cukru w kostkach, 387 8 0 
Fabryka sacharyny Fahlberga, Lista i Sp. jest jedyną wynalazczynią sachuryny. 
Nie jest to toxamo , co cukieryna. — Ostrzega się przed naśladowa- 
niami! — Żądać zawsze oryginalnych paczek ze znakiem ochronny m. 
Generalny zastępca dla Austryi-Węgier: JULIUSZ JALOWETZ, WIEDEŃ, 
I[/1, Kaiser Josephstrasse Nr. 20. 
Ządać cennika, próhek i podania sposobu użycia. 


Krople Zoładkowe 


aptekarza C. BRA DFIGO 


(iiij Maryacelszie krople żołądkowe) 
wyrabiane w aptece „zum Kónig von Ungarn“ 


C. Bradego w Wiedniu, I., Fleischmarkt 1, 
dawniej aptekarza „pod Aniołem stróżem“ w Kromieryżu, 


od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem 1 wzma- 
eniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu. 


KROPLE ŻGŁĄDKOWE 


aptekarza ©. Bradego 
(mij Maryacelskie krople żołądkowe) 


są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej wię U Pod znakiem ochronnym musi 
się znajdować taki podpis 47, „Ja ZAL>r 
Składniki są podane. 7 
Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. 
c a, 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyż- 
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem C. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron- 

nego i podpisu ©. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdz we. 
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie : ly. Lesikowski, apt. na Kleparzu F. Gralewskiego 
spadk., apt, H. Heller, apt., Karol Jabr, droguerya, Q. Ottowski, apt, Wiktor Redyk, apt., 
M.Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks Mikucki, aptek., Konstazty Wiszniewski. aptek.; 
w Andrychowie: Am. Mironowicz, aptek. ; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Chrzano- 
wle: Sporysz, apt., w Dobczycach : J. Biliński, apt ; w Grybowie: J. Kordecki, apt: w Jaworz- 
nie: A. Jeleń, apt.; w Kętach:: Eustachy Sokalski, apt; w Limanowy: H. A, Zubrzycki, apt ; 
w Lipniku: Aug. Fuchs, apt; w Milówce: Reisner, apt; w Myślenicach: Wład. Gumiński, 
apt., w Oświęcimie: A. Polaszek, apt; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski. apt.. Wiktor 
Filipek, apt,, w Suchy : C. Czernieki apt., w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt , w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt., w Żywcu: L Graff, apt, J. Herdliczka, apt 216 18 24 


Marka ochronna, 


KUCHNIA POLSKA 


„wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny L. 5 


poleca Śmiadania, ebiady i kola- 

cye czysto, zdrowo, smacznie i na 

ruaśle przyrządzone. Dla panów Abo- 
nentów ze znacznem ustępstwem. 


Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności. 

Z głębokim szacunkiem 


71:80 Józef Blelawski. 
00000009000900095 
o „ek! BLANC, Ą 
w e) NA JODZIE ZELAZA RIEZRIRNNYN Q4 s 
© xzw-TORE Aprobowane przez pani © 
3 Ažādomią medyczną a 
a w Paryżu, adoptowane © 

przez Formularz offl- 

© cialny francuzki, sank- © 
© 4858  cionowane przez radę 1855  4Q 
Medyczną w Petersburgu. (e © 


Poriadające równocześnie włąsności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 

© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarudek skrofuliczny (puchliny, zatka- 

e nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazc jest zupełnie 
bezskutecznem; w Ghlorozie (bladaczce), 

© wLeucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności, w Suchotach, w Syfilis © 
organicznej etc. Ostatecznie podają one me 

@ lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- © 

g czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, e 

| słabych lub osłabionych. © 

© N.B.— jod nieczystego lub zepsutego 

Qu: jest lekarstwem niepewnem, roz 
autentyczności prawdziwych  Pigulek 8 

© Blanchrda, żądać należy, naszą pieczęć na a 
srebrze i po”pis nasz ni- „7 „ w» 

QB ninicjszy położony u spo- Pala sear 

e 

e 

I WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, © 

300000000000000066 

152 I 


drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
a tu zielonej etykiet” „ 
Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPAHTE, 4Ć © 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bole, 
bole przy influencyi, 
koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmiarzające, 
wyrobu EUGENIUSZA MATULI, aptek. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 


Cena TO cent. za słoik. 
Do nabycia w każdej większej aptece, 


Składy główne : w Krakowie apt. Wiszniew- 
ski, droguerya Zopoth i Sp. — Podgórze »pt 
Dyon Matula.— Lwów apt. Mikolasch, Krzy- 
żanowski, Tytus Łazowski, —Kopyczyńoe apt. 
Reder.—Tarnów apt I. Sokalski, I. Niesiołow- 
ski, 6. Szancer. — Strzyżów apt. Zajączkow- 
ski. — Przemyśl apt. Mańkowski. — Gródek 
apt: Herscheles. — Rzeszów apt. Karpiński. — 
Grybów apt Nowak. — Wadowice apt Macu- 
dzinski. — Ustrzyki apt Jastrzębski. — Nowy 
Sącz apt. S. Pawłowski. — Brzozów apt. Tad. 
Kotowicz. — Bielsko apt. Franki. 357 12 : 


Z dniem 21 marca b. r otwarte zostało 

w lokalu „Czytelni dla kobiet“ 

w Krakowie, ul. Szpitalna 7. L p., 
na podstawie koncesyi c. k. Namicstwa, 


Biuro nauczycielskie. 


Biuro ma do umieszczenia egzamin. nauczy- 
cielki Polki, Francuski, Niemki. Angielki. nau- 
czycielLi muzyki oraz bony. — Zgłoszenie obu- 
st'onne tj nauczycielek potrzebują *ych u'nieszcze- 
nia, jakoteż osób, które poszukują nauczycielek, 
przyjmuje się codziennie od godz 11—12 przed 
południem i od 6—7 po południu. 54525 


Po pO ct. 
ge TORCIKI = 


codziennie świeże i gotowe, w kilku 

gatunkach do wyboru. poleca „Cu- 

kiernia Warszawska“ w Krakowie 

przy placu gominika skim pod I. 3. 
504 4 10 


E Handel korzenny osorno 


ED. KLIMEK 


Rynek gł. Nr. 21 
róg ul. Brackiej, 
poleca na post: JKa= 
wior astrachań., 
śledzie pocztowe, 
ostsee i maryno- 


Ugoda polsko - rosyjsk 
W swietle prawdy, 


broszurka obejmujaca 52 strony in 
80, wyszła nakładem Wydawnictwa 
„Nowej Reformy“ jako odbitka „Łi- 
stów z Warszawy“, w „Nowej Re- 
formie* zamieszczanych, i jest do 
nabycia w księgarni Œ. Ge- 
bethnera i Spółki w Kra- 
kowie, Rynek główny, tudzież 
w Administracyi „Nowej 
Reformy.“ 506 
Cena egzempiarza 25 ct. 

frontowa pod budowę — 

Parcela Dom Erol m 


i 3 małe domki — ©gród o froncie 
8 sążni szer. a 48'/, długim, w Krako- 
wie przy ul. Czarnowiejskiej Nr. 4, do 
sprzedania bez pośrednictwa. Wiado- 
mość u p. Mikołajskiej w Kra- 
kowie, Sukiennice 30. 467 3 3 
i około 40 


Kupię zaraz ładny dom heor po. 


ła bisko kolei. — Z .łoszenia pod „„Real- 
mość'* poste restante Klęczamy. 529 2 2 


DO SPRZEDANIA: 


Daży plac, w części zabudowany, zdatny na 
fabryke i składy przy stacyi Łobzów przy Kra- 


wane , rozmaite kowie: Maszyna parowa 12-konna z trans- 
A LI misyą itd.; Amtomat na zaApnłki; Pi- 

mary naty i deli ramida z wystawy przemysłowej w Poznaniu; 
katesy. Mimeog af Edisona; Maszyna do 


pisania i inne kancelaryjne drobiazgi, oraz 
2000 złr. należności książkowych z wyroka- 
mi. wszystko niżej połowy wartosci do odstąpie- 
nia. Zapytania pisemne pod adris.: Fabryla 
„Światło w Krakowie. 5:7 2 8 


Zdrowa smaczna kuchnia. 


Piwo Pilzneńskie i Bawarskie 


Wszystko jak najtaniej. 
404 8 10 


Franc. GGMBTONOAICZ, 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 9, 
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie meskie i damskie. robiąc 
takowe z dobrego materyału i po 
cenach znżonych. począwszy od 
zdr 3:50 damskie buciki, od złr. 
4500 męskie, a buty od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymagań. 
oraz przyjmuje kalosze do na- 
prawy. 87:90 


Piekarnia wiejska 


w Krakowie, mlica Krowoderska 
Nr. 130, 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publi- 
czność, że chleby wszelkiego rodzaju 


z powyższej piekarni po: 


Obszerne piękne pokoje gościnne. 
*""FUvIQgOZ OZSĄJIM zu mojoujqsi Q 


NAJLADNIEJSAE 


Grzyby suszone 


po złr. 1'20 za ", kg. 
poleca 461 10 10 
H. Fuglewicz 
dawniej K. Knoreck i Sp, 
Kraków, Fioryańska 23. 


wlasnego 


= WENA 


chowu 
łagodnego, dobrze wystałego, dostarcza od 56 litr. 
wzwyż, białego litr po 24 ct., czerwonego po 26 et. 
Benedykt Kerti 


właściciel dóbr, zamek Głelitsch przy Gono- 
bitz w Styryi. 332 11 62 


Krajowe fabryki Portland Cementu 


poszukują kupca, który w polskim 
i niemieckim języku tak w słowie jak 
i piśmie jest zupełnie biegłym — Po- 
sada ta jest każdej chwili do objęcia. 

Zgłoszenia piśmienne przyjmuje: Ge- 
neralna Reprezentacya krajow. Fabryk 
Portland Cementu w Krakowie, ulica 


chodzące, opatrzone są 
zawsze marką ochronną 
a to dlatego, aby zapo- 
biedz podrabianiu. 
Sprzedaż tego pieczy- 
wa znajduje się wszędzie 
tam, gdziesą wywieszone 


napisy z powyższą marką Pańska Nr. 5. 543 2 35 
ochronną. 433 3 6 F s 
Z poważaniem Zarząd. Poszukuje SIĘ do sklepu 


delikatesów oraz win 


starszego magazyniera i dwóch 
młodych pomocników, biegłych 
ekspedyentów. i znających dokładnie 
swój dział. Własnoręczne odpisy świa- 
dectw z dołączeniem 15 ct. na odpo- 
wiedź przesłać pod „A. K. 125“ po- 
ste restante Warszawa. 555 2 3 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ni. Szewske, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


O0edenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka. 
eF W beczkach znacznie taniej. %8 
485 5 12 


/ plamy i inne wyrzuty skórne znikają juź w 74 
| dniach zupełaie i bezpowrotnie po użycin zna- ą 
konirogo nieszkodliwego kremu ambro» ) 
wego Dra Christoffa. 
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zia- 5, 
lonym lakiem zapieczętowanych. 465 4 48 | 
Cena 80 centów. ( 
„ Główny skład we Lwowie w aptece pod % 
p „srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, w Kra- 4 
'kowie w aptece W. Redyka i E. H-iiera, 9 
| w Brodach w aptece L. Kallira. 


TAWCÓW 
„BUDAPESZCIE 


Któż nie lubi? 


delikatnej, białej skóry i ramia- 
nej, młodociano Świeżej cery? 


Używaj wię: Pa i tylko: 


RADEBEULOWw SKIEGO 


CH DOS 


gT] 


RODAN: Y 


zz mydła liliowego 
£ ESNA EN Społki 
Radebeul-Drezno. 


Mydełko to w;bornem jest przew pie- 
gom, tudzież działa na skórę dobrze 
i upiększająco. 

Na składzie po 40 et. ma prawie każda 
apteka, droguerya i perfumerya. 


Arbenz'a brzytwy 


z ostrzami do zmiany są Słynmne= 
mi, dobremi brzytwa- _ 
mi. Jako znak niezawo- 
dności, prawdziwości i naj- 
zupełniejszego poręczeria za jakosć, znajduje się 
ni aich nazwisko i adres fabrykanta A. Ar- 
benz, Jougne, France. Jeżeli która przy 
używaniu jej nie daje najzupałniejszego zadowo- 
lenia, to się ją wymienia jak najchętniej Cena 
złr. 280. Z ostrzami osobliwej jakości o 85 ct. 
droższe. Do nabycia w każdym większym handlu 
tego rodzaju. Prospekty z odpiaem licznych do- 
browolnych świadectw za darmo i opłatnie. 
72 39 52 


Składy główne: w Krakowie : M. Proń Ry- 
nek gł.. E. Heller, Jahr, W. Redyk, L. Rə- 
senberg, K. Wiszniewski aptek., F. Gralew- 
skiego spadkobiercy aptek.; w drogueryach : 
J. Hanaka, F. Zopotha i Sp.; w handlach: 
W. Doeninga, R. Drobnera, R. Herliezki, St. 
Rożnowskiego, J. Reima i Spółki; w Bochni: 
A. Weiss apt. i J. Michnik; w Nowym Są- 
czu: R. Jakubowski apt , Pawłowski, apt.; 
w Podgórzu: L. W. S. Żarski apt., w Rze- 
szowie: Karpiński, apt. 496 2 40 


= Schuta-Mzrke + 

Brzytwy szwajcarskie |." BO A 
Arbenza znak G . 

poleca 74 25 0) || ochronny: cy. 


Zwei Berzęminner. 


W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice. | Sammas 


6 Nr. 69. 


NOWA REFORMA. 


Lraków, 25 Marca 1898. 


Henneberg a jedwabie 


— — prawdziwe tylko wtedy, jeśli pochodzą wprost z moich fabryk — 13° 


z muzyką potrze- 

Nauczycielka bną jest na wieś. 

Zgłoszenia pod: „Nauczycielka“ 
poczta Czchów. 561 1 3 


i $ rawie nowe, 
Siodło damskie ho sprzeda- 
nia. Wiadomość u Józefa Cicho- 
ckiego w Ropczycach. 560 13 

do siewu w workach po 
Jęczmień 100 kilo i ziemniaki 
do sadzenia w workach plombowan., 
z odstawą do kolei, po złr. 350, sa 
do nabycia Zarządzie dóbr Pia- 
ski, poczta Czchów. 562 1 8 


520 3 10 


= 


poleca 
8. Mikucki 
EKraków, Rynek 34. 


Cenniki darmo i opłatnie. 
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nawozy sztuczne 


Koncypienta 


rutynowanego poszukuje pod ko- 
rzystnemi warunkami adwokat 
w mieście obwodowem. Zgłosze- 
nia pod liter. S$. Z. I. 534 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy.“ 534 8 8 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegl, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płać piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ul. Hetmańska 4; w Tarnowie: 
Władysław Brach, skład materyałów; w Bo- 
chmi: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
oyi“. Słoik 60 centów. 75 28 0 


Mauthnerowe nasiona, 


A awaa f 
wmi 
tt 1 


Grunt: Jaki kolwiek- 


Mauthnera 
słynne 
nasiona warzywne i kwiatowe 


w zamknietych urzed. ochronnych 
paczkach 


ze sądownmie zarejestrowanym 


znakiem ochronnym „niedźwiedzia” |» 


znajdują się na 


składach komisowych 


prawie we wszystkich większych 


handlach towarów 


mieszanych 


w Austryl, względnie Gallcyl. 


W każdej miejscowości oddano tylko 
jednej firmie komisową sprzedaż 80 najpoku- 
pniejszych gatunków nasion jarzyn i kwiatów, 
zatem ustawiono tylko jednę szafkę. 

Za świeże i prawdziwe nasiona, po- 
chodzące od firmy Edmund Mauthner 
(Budapest, Andrassystrasse Nr. 23), uważać 
należy tylko te, która są w zamkniętych ory- 
ginalnych paczkach i mają, jak tu powyższa ry- 
cina wskazuje, odbitkę miedźwiedzia z r. 
1898 i nazwisko Mauthner. 

Zęłoszenia na składy komisowe swych nasion 
z miejscowości, w których takich składów je- 
szcze nie ma, przyjmuje. 379 18 24 


Naśladownictwo wzbronione. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


„ Mole Proszki $ 


„ŚMIGUSY" 


Pisanki, Zajączki i t.p. 
w rozmaitych kształtach oraz 
w wielkim wyborze. 

JRozpylacze kieszonkowe do 
perfum. 

Perfumy, wodę kolori- 
ską do oblewania w „Po- 
niedziałek. * 

Farby na jaja w pięknych 
kolorach. 

Farby roślinne (bez truci- 
zny) do zabarwienia cukrów, 
potraw i likierów. 

„AMAlpestre* i „Sudetia* 
z roślin alpej. i sudeckich do 
samodziel. sporządzania likie- 
rów „Chartreuse“ i „Sudetia. * 


Masę francuską i wosko- 
wą do podłóg, 


mowych. 


Flm i Soła 


Na zbliżające się Święta Wielkanocne! 


Linoleum, Geraty, Rogóżki, Ghodniki. 
Farby i lakiery do podłóg, | Lakiery, pasty, kremy do 


Artykuły dla potrzeb do- | Kalosze rosyjskie, 


Rynek L. 37, 
linia A—B, 


czarne, białe i kolorowe ci 45 et. © złr. 14:65 zə metr — gładkie, prążkowane, 


w kratkę, wzorzysta 


damasty i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 rozmaitych kolorów, deseni i t. d.) 


Na suknię i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost do domu wolne od opłaty poczt, i cła! 
Próbki natychmiast. 


Zamawiać można także w języku polskim. 


— Do Szwajearyi porto podwójne. 


G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny). 


ARTYKUŁY PIWNICZNE. 


Pipy i wentyle do beczek. 
Kama | Węże gumowe do ściąg. płynów. 
Lewarki gumowe patentowane. 
Napelniacze patent. do flaszek. 
Korki do butelek. 
Korki do flaszek, 
i kluczami, 
Maszynki do korkow. duże i ręcz. 
Aparaty do toczenia piwa. 
Korkociągi i druty do wyciąga- 
nia korków. 
Kapsle do butelek. 
Smółka do lakowania butelek. 
"| Maszynki do mycia flaszek. 
Szczotki i śrót do mycia flaszek. 
rodki do czyszczenia, klarowa- 
nia i filtrowania. 446 26 


z figurkami 


konserwowania buci- 
ków żółtych, 


Pantofelki domowe. 


Kraki, 


Ea 
A Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą | y | © <h ca ch aa a T 5, | ai t i pó E woki E D e a O DE 
| 
$ HERBATE ROSYJSKĄŻ4 Dom handlowy £2, Fr. Lenert 
e zbioru majowego amatorom tejże poleca handel EA y firmą 
a w. ADAMOWICZ nig vV Erakowie, ul. Sławkowska Nr. 6, 
= w Brodach na pograniczu ky 21 A m poleca 530 2 3 
$ 1 fant „Familijnej“ bardzo dobrej . . > . oj 3 Farbę woskową do froterowania 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 350 È Ne Osbez ESI N litr 35 ct. 
2 1 funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50! @ r. ez koloru, Nr. 1 jasną, Nr. 2 ciemną, Nr. 3 najciem., itr 35, 
Í 1 funt Wysiewków z najlepszych herbat a > 1.20 h Wskazaną jest Nr. 0 dla deseniowych posadzek, Nr 1, 2 i8 na stare 
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo . . 9.50| ** | W posadzki lub podłogi. Masa krakowska woskowo-terpentynowa biała 


ip hok, - 5 CE AA ACO I 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 


honorowym ce. k. Ministerstwa handlu. 
„I BZ A IDEK A * 
w ILrośnie 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 
s WS PŁÓTNA sów irc 
i | BIELIZNĘ STOŁOWĄ 
o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza OWA | 
WYPRAW ŚLUBNY CEL. 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i $ 
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą' 
xxXKRKRKNIKRKNKKKKIKKKKKKNKKK 


Krajowe Towarzystwo tkackie 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
od najgrubszych do najcieńszych web 
i nańtańszych 
stacya kolejowa w miejscu). s5 12 0 $$ 


Paa 


[MEBLE | 


i Wiedeń, I, Karntnerstrasse 32 A. 

Stolarze, tapicerzy, dekoratorzy. 
Rok założenia 1835, Ceny jak najniższe. 

| Illustrowany katalog 30 et. znaczkami listowemi. 


_ ERANK 
eidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie kaž- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
olerpieniach żołądka i irzówiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmieniu , zgadze i ohroni- 
oznem zaparclu stolca, w cier- 
pieniach wątroby , zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych ohorohach kohleoyoh, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


OSTRZEŻENIE. Ea 
szkom obszerne wzięcie. 
BE Falszywe wyroby będą sądownie ścigane. "SRG 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wodka francuska i sól Molla 


p d iwa t Ik wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
raw ZIWę y 0 i zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL“. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
ólnie jako środek uśmierzający do weierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryglnalcej plombowanej flaszki 90 centów. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i li tylko te 


przyjmować, które opatrzone Są moim znakiem ochronnym i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty ka) S. Miku 
14 1 
AŻ, wynalazek, który jako wynik źmudnych prób i wielkich 
noszeniu sprawia ułatwienie w chodzie u tego, który nosi obuwie o podeszwach z paten- 
fabryka obuwia (Ungarische Schuhfabrik) Budapest, VI., Epres= 


cki, w handlu J. Wentzła oraz Szarskiego i Syna. 252 
ję" o a — iii | 
usiłowań powołany jest do tego, aby jeden z najważniejszych 
organów ciała ludzkiego, t. nogę stale utrzymać zdrowo, za- 
towanemi ashestowemi zakładkami doktora Hogyes'a. 439 10 20 
Cena pary I złr. 20 ct. czyli 2 marki. 
kertgasse Nr. 35. 
Poszukuje się ocsprzeclają cych. 


156 7 12 | 0 


W 
) 


g Patent wszechświatowy. 
ae PODLĘCA transpiracyi , odgniotkom, twardnieniu skóry, odmro- 
Wysyłka tylko za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. — Prospekty, podziękowania 


Podeszwy z zakładkami asbestowemi. 
żeniu, wzdymkom, Com, poceniu 8 się nóg i chroni je zawsze od zimna i wilgoci, a po krótkiem 
i wyjaśnienia zadarmo i opłatnie. — Główny skład w Budapeszcie. Węgierska 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


bez koloru, kilowa puszka złr. 1:50, '/, kilowa 80 ct. Nr. 1, 2 i 3 z ko- 
lorem kilowa puszka złr. 1:20, Y, kilowa 65 et. Masa krakowska nadaje 
się na twarde posadzki, dalej na odfroterowanie poprzednio płynną wo- 
skową farbą zapuszczonych i także na pomalowanych farbą pokostową, 
lakierową lub spirytusową, ponieważ ostatnie nie rysują się po pocią- 
gnięciu masą krakowską i utrwalają bardzo takowe. Poleca się również 
bursztynową kilową puszkę po 90, 80 i 70 ct, pokostową po 45 ct., 
Limoleum za pędzlem schnącą po 90 et. kilo. — Moje farby woskowe 
są z pszczelnego wosku, wyrobione są bardzo trwale i świecą się ładnie. 
WWW WÓWWWÓWWWWWWIWIYÓWÓWÓWWW WGPW 


E Patentowany PA s © 
F „AUMUS* Nr. III. 


5 jako Kina do podłogi i na fundamenta 
% |E] w celu tępienia grzyba i wilgoci — wsiąka 
w siebie 1500, wody — działa nadzwyczaj 
szybko i pewnie. 
zamówienia przyjmują: 
WP. Inżynierowie, Budowniczowie i handle materyałów budowi. 
oraz Filia firmy „Humus“ we Lwowie, ul. Bernsteina L. 5 
i Zarząd firmy „Humus“ w Krakowie, ul. Św. Gertrudy L 29, 


telefon 109. 


4 Zbadany w urzędzie zdrowotnym 4 


Zastosowany i polecany przez wielu A b profesorów, między innymi przez proł. Dra 
Korczyńskiego, prof. Dra Pareńskiego. 


AU 


TS 


rT 
Baongsyvd vpor3ey 


Nagroda honorowa 
Ministeryum handlu. 


"EMISIUJOJ WNÁJJZSIUIĄ 


IN 


Glówny skład w Wiedniu, I., Opernring Nr. 6 


W Krakowie mala na składzie: apt. K. Wiszniewski, J Wentzi, E. Fuchs, M. Brzo- 
stowski, J. Gralewski, F. Zopoth I Sp, F. Lermer, G. Goldstein, A. Berwald; w Podgórzu: 
aptekarze K. Łuczko I D. Matula; prócz tego w RY | liczbie aptekarze | lepsze handle 


Ol medyczno- 
kosmetyczna 


woda do włosów 


okazała się szczególnie dobrą przeciw tworzeniu się łupieżu i przeciw powstającemu stąd 
świerzbieniu skóry na głowie i wypadaniu włosów. 


Wyrabiana podług wskazówek 


NAJNOWSZA 


437 40 
p. Dra med. J. Eichhoffa, 
specyalisty lekarza do chorób skórnych w Klberfeld. 


Ferd. Miilhens Nr. 4711 Kolonia, 


Nadworny dostawca Jego Ces. Mości cara Rosyi. 


NB. Składniki wody do włosów Captol są podane na każdej flaszce. 


Esiggarnia 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga RReusanerau : 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie- 
go a gruntownego nauczenia się języ» 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniami wymowy i z kluczem na koń- 


cu każdego dzieła : 
Ki kurs wstępny (JEle= 


„Samouczek“ mentarz) po 15, 30, 


52 ct.; kurs I-szy 90 ct., kurs II-gi złr. 2. 30, 
komplet (oba kursa) 3 złr. 


„Samouczek“ Polsko - Franca- 


aki, kura I-szy 13 zg- 

szytów, kurs I-gi 24 ze- 
szytów. Gramatyka PorsEc-Fiiteuska 10 zeszy- 
tów po 22 ct., na zaliczkę wysyła się tylko 20, 
10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 


Polsko - Niemiec- 


II-gi złr. 180, komplet 
złr, 2-62. 
Przewodnik 2 roz- 
mówkami angielskiemi, 
215 10 13 
S k sławniejsz ch ludzi, 
1} amou | Ludzie“ z i8 pta atr. 
1:20, w oprawie eleganckiej złr. 2'25. 
Petöfi Aleksander, ggg, ee 
J 


m Polsko -Angielski 
„Samouczek 
wydanie Il-gie znacznie 
powiększone, 75 et. 
gierskich, wieszcz 
nieśmiertelny, bo- 
żyszez narodu madziarskiego, poeta nad poetami. 
Złr. 105, w oprawie eleganckiej złr. 1:80. 


kurs I-szy złr. 1*12, kurs 
Amerykański 
Wielcy tj. 38 życiorysy naj- 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Koncesyonowane 


Biuro Umieszczeń 


dla Guwernantek , Nauczycielek 
i Bon narodowości polskiej, nie- 
mieckiej i francuskiej 503 2 12 


Maryi Stehlik 
w Krakowie, Rynek gł. L. 7, 
II. piętro front 
D=O"=O"D"=0=-0- 3-0=D"D=O=O=DrH 


N = 


i więcej zdolnych i pracowitych 


KAMIENIARZY 


do twardego, śląskiego. zielonego 
piaskowca znajdzie zaraz zatrudnie- 
nie za dobrem wynadgro- 
dzeniem. — Bliższa wiadomość 
listownie. Warszawa Heurteux 6. 
Lilpop, Srebrna 12. 438 4 6 


Oo Na Post! 
Handlowa 


Spółka rybacka 
„Union! 


w Krakowie, ulica Rybaki 
pod Zamkiem, 549 65 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego, 
Ceny targowe: 
Karpie przednie, poniżej kilogr., 


p 
n 
0 
l 


1 ko 68 ct. 
A s, Kilógr 1 „ 75 
a „ powyżej 1 „ 85 , 
[vj Szczupaki żywe. . 1 „ od 


0000 : IISOd BGN 


A 


Z złr 1:10 do 1:50 
Brzany i Liny . 1 ko 85ct. 
Sandacz bity . . 1 „75, 
Łosoś na zamów. świeżo bity 

8 1 ko od złr. 1:40 do 2:— 
„ w marynacie w beczuł- 
kach 5-ko. 1 ko złr. 3:— 
Sum w bary. „ 1 „ „250 
Liny duże. . . 1 „ „ F20 
© Wszelkie zamówienia pocztą 
uskutecznia się odwrotnie. 
00 Na Post! 
L. 16141. 537 8 3 
Z początkiem roku szkolnego 
1898/9 zostanie nadanych siedm 
miejsc funduszowych w ces. i kr. 
zakładach wojskowych z fundacyi 
pod nazwą „Cesarza Franciszka 
Józefa I. jubileuszowa fundacya.* 

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Lwow- 
skiej* i za pośrednictwem wszyst- 
kich zakładów naukowych wyż- 
szych i średnich. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
30 kwietnia 1898 r. 

Z Wydzialu krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, 12 marca 1898 r. 
Grott. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


